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Wielkopolski przemysł
przed nowym rokiem gospodarczym

Delegacja Sejmu 
zaproszona do ZSRR

12 bm. ambasador ZSRR w 
Polsce Awierkij Aristow zło­
żył wizytę marszałkowi Sejmu 
Czesławowi Wycechowi.

Ambasador Aristow przeka­
zał marszałkowi Wycechowi 
zaproszenie Rady Najwyższej 
ZSRR do złożenia w roku przy 
szłym przez delegację Sejmu 
wizyty w Zw. Radzieckim.

Ambasador Aristow złożył 
marszałkowi Wycechowi, prze­
wodniczącemu Zarządu Głó­
wnego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej — w imie­
niu własnym, kolektywu amba 
sady oraz współpracownikom, 
którzy towarzyszyli mu w tej 
wizycie — serdeczne gratula­
cje z okazji 50-lecia pracy spo­
łeczno-politycznej. (PAP)

Jubileusz 20-lecia 
Akademii Sztabu Generalnego

ML Spychalski dekoruje sztandar 

ASG Orderem Sztandaru Pracy

12 bm. w Akademii Sztabu Generalnego im. gen. Karola 
Świerczewskiego odbyła się z udziałem członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra obrony narodowej, Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego uroczystość jubileuszu 20-lecia 
tej najstarszej uczelni Ludowego Wojska Polskiego.

Przygotowanie zakładów do przyjęcia i realizacji planu go­
spodarczego na 1968 rok oraz wyniki analizy zatrudnienia, 
płac, wydajności pracy i dyscypliny pracy — były tematem 
wczorajszej narady sekretarzy komitetów dzielnicowych i po­
wiatowych PZPR, która odbyła się w Komitecie Wojewódz­
kim partii w Poznaniu. Naradzie przewodniczył sekretarz KW 
— Jerzy Gawrysiak. .. I

miki produkcji oraz w wydaj­
ności pracy.

Na tle tych osiągnięć nietrud 
no jednakże dostrzec szereg
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I sekretarz KW PZPR 
przyjął 

kierownictwo ZW ZMS
Wczoraj I sekretarz KW 

PZPR w Poznaniu — Jan Szy­
dlak przyjął kierownictwo 
wielkopolskiej organizacji 
ZMS: Jana Pawlaka, Bolesła­
wa Stabrowskiego, Szczepana 
S°bonia i Edmunda Brucha.

W trakcie rozmowy poinfor 
mowano I sekretarza KW o 
stanie przygotowań do woje­
wódzkiej konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej ZMS, któ 
ra odbędzie się 16 grudnia br. 
Omawiano także problemy 
związane z pracą i nauką mło 
dzieży robotniczej i uczącej 
się. (na)

Z obszernych relacji uczestni 
ków narady wynika, że cały 
wysiłek załóg koncentruje się 
obecnie na pełnym wykonaniu 
zadań planowych bieżącego ro­
ku. Trwają również przygoto­
wania do zakończenia prac nad 
projektami planów produkcyj­
nych na rok przyszły. Więk­
szość zjednoczeń przekazała 
podległym zakładom wskaźniki 
dyrektywne. W drugiej połowie 
grudnia rozpoczną się konferen 
cje samorządu robotnipzego, 
których zadaniem będzie za­
twierdzenie tych planów.

W podsumowaniu sekretarz 
KW Jerzy Gawrysiak przedsta 
wił ocenę realizacji planu pro­
dukcji przemysłowej w Wielko 
polsce w br., podkreślając że 
zadania roczne będą znacznie 
przekroczone. Również dynami 
ka wzrostu produkcji jest w 
naszym województwie wyższa 
niż średnia w kraju. Jest też 
pewna poprawa w zakresie ryt
-------------- ------------------- -----

Z. Kliszko na zebraniu 
partyjnym w PZO

W Polskich Zakładach Op­
tycznych w Warszawie odby­
ło się we wtorek zebranie od­
działowej organizacji partyj­
nej wydziału mechanicznego,

Dekoracja A. Rapackiego 
medalem Komisji

Edukacji Narodowej
We wtorek w Ministerstwie 

Oświaty i Szkolnictwa Wyższe 
go odbyła się uroczystość deko 
racji medalem Komisji Eduka 
cji Narodowej ministra spraw 
zagranicznych — Adama Ra­
packiego, który w latach 1950— 
56 był ministrem szkolnictwa 
wyższego.

Aktu dekoracji dokonał mini 
ster Henryk Jabłoński. (PAP)

Uroczystość zagaił komen­
dant ASG gen. dyw. Józef 
Kuropieska, witając przy­
byłych gości, a zastępca ko­
mendanta ASG — płk. prof. Ja 
kub Broch omówił historię u- 
czelni, która w ciągu 20-le­
cia przygotowała liczne kadry 
dowódców i sztabowców dla na 
szego wojska.

Pozdrowienia od naczelnego
dowódcy zjednoczonych sił 
zbrojnych państw sygnatariu­
szy Układu Warszawskiego,

dopiero w naszej epoce, epoce 
zwycięstwa ludu, budowy soc­
jalizmu, budowy nowoczesnej 
silnej Polski. Klasy rządzące 
Polską w przeszłości nie potra­
fiły i nie były w stanie zapew 
nić bezpieczeństwa narodu.

Zasadniczy przełom w dziejach 
narodu i jego obrony dokonany 
został dopiero w latach drugiej woj 
ny światowej. W toku tej wojny w 
walce zbrojnej wyrastały siły po­
lityczne klasy robotniczej i mas lu 
dowych, ich rewolucyjnej partii, 

1 wyrastała jedność polityczna jlostę 
Ipowych, patriotycznych sił narodu,

marszałka Iwana Jakubowie
gO oraz od komendantów po- i towała się doktryna wojny narodo 
krewnych wojskowych Akade- ( 
mii ZSRR, CSRS i NRD przeka I 
zał słuchaczom i kadrze ASG

Dokończenie na str. 2

gen. armii W. Iwanow.
Następnie wygłosił przemó­

wienie Marszałek Polski M. 
Spychalski.

Obrona Rzeczypospolitej by­
ła, jest i będzie potrzebą pu­
bliczną najwyższej rangi — po 
wiedział m. in. marszałek Spy 
chalski. Pozycję taką uzyskała

Tydzień atlantycki 
w Brukseli

Bonn zaostrza sytuację 
w Berlinie zachodnim

W Berlinie zachodnim utworzono tzw. „grupę roboczą Fede­
ralnego Związku Przemysłu Niemieckiego” powołaną jako 
instrument ożywienia gospodarki Berlina zachodniego na 
podstawie ścisłej integracji miasta z Republiką Federalną.
Senat Berlina zachodniego zycje, w myśl których zachód- 

przedłożył Federalnemu Związ nioniemieckie lokaty w Ber­
kowi Przemysłu Niemieckiego linie zach. uzyskają jak naj- 
(BDI), przyjęte przezeń propo- dalej idące gwarancje ze stro-

Na zdjęciu: Zenon Kliszko wrę­
cza nowq legitymację partyjną 

Zygmuntowi Ciechanowiczowi.
CAF — Telefoto — Rosiak

Amerykańska organizacja 
ostrzega przed inwazją na DRW
Nowe a^aki pardyzaniów na południu

Republikańska organizacja „Ripon Society” grupująca 
przedstawicieli kół byznesu, wolnych zawodów i środowisk 
akademickich USA wystąpiła w poniedziałek z ostrzeżeniem 
przed nader prawdopodobną jej zdaniem, inwazją wojsk ame­
rykańskich na Wietnam północny.

Przyjęcie na Kremlu
Agencja TASS podaje, że 

Biuro Politycznego KC KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR po­
dejmowały we wtorek na 
Kremlu obiadem delegację 
Partyjno-rządową Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz- 
nej z pierwszym sekretarzem 
KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED) i 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa NRD Walterem Ulbrich 
łem na czele.

Ze strony radzieckiej na 
©biedzie obecni byli — sekre­
tarz generalny KC KPZR 

Breżniew, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR A. Ko 
sygin i inni przywódcy ra­
dzieccy. (PAP)

Komisja tró:stronna 
w sprawie Jordanii

AFP w Kairze 
bardzn Ze, w stol>cy ZRA trwaja 
do tywne przygotowania
stron^nt“alnego zebrania trób 
Chartn^l< kom’s.1i powołanei w 
PrezvH^e przez króla Fajsala i 
nia Nasera dla uregulowa

Trzni lerPu Jemenu.
minisirr„.?złonkowie tel komisji. 
Sudann°WTe ,sPraw zagranicznych 
koleino - Iraku i Maroka odbyli 
•henu z premierem Je-
dziennik >hAi,n.im ~ informuje

Rząd ’A1 ~ Ahram”
tyehezac „:publ’ki Jemeńskiej do- 
komisin zEadzał sie na to. by 
flikcie 'P^rweniowała w kon- 
^onarchi?^; republikanami a 
misja DnJ?®1' Zdaniem Sany, ko 
Pracy nJnna. ograniczyć się do 

mipH,„D2.epszeniem stosun- 
a Arabia y Reńubliką Jemeńska 
„Al - Ahr=^,udy1ska- Dziennik 
** komisu™ pisz®' że członko- 
P^anowieni^3!a, sie zebrać dla 
P?dją^ w ^ak3 akcje należy 
& ?fony ?rDAd?” wszyst- 

na interwen

ny rządu Republiki Federal­
nej.

Obok rządowych gwarancji 
bankowych, jakimi zostaną 
objęte te lokaty, rząd NRF 
przy współdziałaniu senatu, 
zamierza również uściślić pań­
stwowe związki instytucjonal­
ne Berlina zachodniego z Re­
publiką Federalną.

Kroki te na rzecz sprzecz­
nego z układami międzynaro­
dowymi przyłączania miasta 
do Republiki Federalnej budzą 
niepokój u wielu obserwato­
rów politycznych. Dopatrują 
się oni w tych nielegalnych 
posunięciach rządu bońskiego 
i senatu tendencji do silnego 
zaostrzenia sytuacji politycz­
nej w Europie środkowej.

W związku z tym organ KC SED 
„Neues Deutschland” stwierdza, 
iż w ciągu niespełna dwóch mie­
sięcy sprawowania funkcji burmi­
strza Berlina zachodniego, Klaus 
Schuetz dokonał szeregu akcji na 
rzecz wyeksponowania roli miasta 
jako przyczółka polityki agresji 
przeciwko NRD i pozostałym kra­
jom socjalistycznym. Dziennik wy 
mienia m. in. przyjęcie przez 
Schuetza stanowiska przewodni­
czącego zachodnioniemieckiego 
Bundesratu (w myśl konstytucji 
NRF jest on zastępcą prezydenta 
Luebkego), kolejnym faktem jest 
uznanie przez zachodnioberlińska 
izbę deputowanych słuszności wy­
roku uniewinniającego policjanta 
który zamordował uczestnika po­
stępowej demonstracji, studenta 
Ohnesorga-

28 listopada senat wydał neofa­
szystowskiej NPD zezwolenia na 
odbycie konstytucyjnego posiedze­
nia w Berlinie zachodnim utw<r 
rżenie przez tę partię „oddziałów 
ochronnych” - nowego wydańJ 
hitlerowskiej „SA”. I ”
rudnia zebrali się w Berlinie za- 
-hodnim eksponenci najpoteżn i 
szych monopoli zachodnioniemiec- 
kich, ahv przeciwdziałać odprę­
żeniu. (PAP)

na którym oceniono przebieg 
kampanii wymiany legityma­
cji i działalność ideowo-poli- 
tyczną w okresie od VIII 
Plenum KC PZPR. W czasie 
zebrania wręczono nową legi­
tymację partyjną członkowi 
Biura Politycznego, sekreta­
rzowi KC PZPR — Zenonowi 
Kliszce. (PAP)

Opinię swą co do istnienia 
obecnie takiej możliwości „Ri­
pon Society” opiera na szeregu 
doniesień prasowych, wystą­
pień politycznyc.h oraz fakcie 
odejścia McNamary z Penta­
gonu.

Opublikowany w poniedzia­
łek materiał zwraca m. innymi 
uwagę na następujące fakty:

► trzy najlepsze brygady wcho­
dzące w skład tzw. rezerwy strate­
gicznej zostały już przerzucone do 
Wietnamu. „Bez ogłoszenia mobili­
zacji prezydent nie ma już w rę­
ku żadnych dodatkowych atutów 
w wojnie wietnamskiej”.

Rabunek 320 tys. marek

Gangsterski napad 
we Frankfurcie nad Menem

5-osobowa szajka gangsterów dokonała we Frankfurcie 
n/Menem w biały dzień napadu na transport pieniędzy 
wielkiego domu towarowego „Hertie”, rabując 320 tys. ma­
rek. Napadu dokonano na trzecim piętrze wysokościowego
garażu, należącego do domu
W garażu na kasjera i jego 

asystę napadło 5 zamaskowa­
nych gangsterów uzbrojonych 
w pistolety maszynowe. Straż 
nicy zostali brutalnie pobici i 
powaleni na ziemię. Kasjero­
wi, któremu wyrwano z rąk 
kasetę, udało się zbiec schoda 
mi w dół i uruchomić system 
alarmowy.

Bandyci działali jedhak spraw­
nie. Rzucili kilka świec dym-

Katastrofalny sztorm 
u wybrzeży Algierii

11 i 12 bm. na Morzu Sródziem 
nym i nad brzegami północne) 
Afryki szalały niezwykłej siły bu 
rze. połączone z huraganami desz 
czem i śniegiem.

W portach Algieru. Tunisu. Bi- 
zerty i Oranu schroniło się we 
wtorek ponad 30 statków i kilka­
dziesiąt kutrów rybackich. w 
znacznej części mniej lub bar- 
dziej uszkodzonych przez falc 
dochodzące do wysokości 20 m 
W mniejszych portach Algieru 
takich jak Mostagenem czy Te- 
nes fale rozbiły częściowo falo­
chrony zerwały cumy na stat­
kach. stojących przy nabrzeżach 
i spowodowały zatopienie kilk’ 
z nich.

Huragan spowodował również 
znaczne szkody na ladzie. Ulice 
Algieru wyglądały we wtorek ra 
no jak po potopie. (PAP)

t owarowego.
nych, skoczyli błyskawicznie do 
czekającego na nich wozu trans­
portowego i ruszyli w dół w stro­
nę wyjazdu z garażu. Na parte­
rze. tuż przed wyjazdem rozbili 
celowo wóz o betonowy słup i 
podpalili go.

W zamieszaniu, jakie wynikło 
opuścili niezauważeni garaż i zbie 
gli prawdopodobnie innym samo­
chodem w nieznanym kierunku.

O kompletnym zamieszaniu, ja­
kie powstało świadczy to. że poli 
cja i straż pożarna przybyłe na 
miejsce napadu przez dobrych 15 
minut zajmowały się wyłącznie ga 
szeniem płonącego samochodu, są 

• dzac. że wezwanie dotyczyło jedy­
nie pożaru. Kiedy sie zorientowa­
no. że chodziło o napad, gangste­
rzy byli już daleko.

Policja jest przekonana, że 
napad został starannie przygo 
towany przez fachowców, któ 
rzy doskonale orientowali się 
w sytuacji.

Tuż przed napadem udawał 
się do banku z tego samego 
miejsca inny kasjer, ale miał 
on przy sobie tylko 10 tys. ma 
rek i bandyci zupełnie sie nim 
nieSnteresowali. (Interpress)

>■ lista obiektów bombardowa­
nych w Wietnamie północnym zo­
stała już niemal wyczerpana.

informacje o ruchach floty i 
innych posunięciach czynią inwa­
zję „konkretną możliwością”.

istnieje opinia, że McNamara 
— który obecnie ustępuje z Pen­
tagonu — przeciwstawiał się in­
wazji.

Eisenhower wypowiedział się 
za przekroczeniem strefy zdemili- 
taryzowanej.

istnieją słabe perspektywy 
odniesienia szybkiego sukcesu woj 
skowego w Wietnamie południo­
wym.

Agencja Reutera podaje, iż 
rzecznik sił USA w Sajgonie 
poinformował we wtorek o 
starciach między oddziałami 
partyzantów południowowiet- 
namskich a czwartym pułkiem 
wojska USA, który miał wspar 
cie zmotoryzowanego batalio­
nu. Walkę stoczono na piasz­
czystych wydmach w północ­
no-wschodnim rejonie Wiet­
namu południowego nad brze­
giem Morza Południowo-Chiń- 
skiego.

Do starć doszło również w rejo­
nie leżącym około 1,5 kilometra od 
strefy zdemilitaryzowanej i zaled­
wie 8 kilometrów od głównego sta 
nowiska artylerii amerykańskiej 
Gio Linh. Na terenach tych znaj­
dowały się stanowiska amerykań­
skie rozciągające się wzdłuż stre­
fy zdemilitaryzowanej.

Widownią starć stały się w po­
niedziałek również rejony położo­
ne w pobliżu granicy kambodżań- 
skiej, około 30 km na południowy 
zachód .od bazy amerykańskiej 
Dak To na centralnym płaskowy­
żu. (PAP)

We wtorek rozpoczął się w 
Brukseli wielki tydzień atlan­
tycki.

Przede wszystkim w dniu 
tym spotkali się ministrowie 
obrony krajów atlantyckich, z 
wyjątkiem Francji. Tematem 
obrad jest rewizja strategii 
NATO.

We wtorek spotkała się rów­
nież w Brukseli Rada Mini­
strów sześciu krajów EWG a- 
by wysłuchać raportu na te­
mat konsekwencji wypływają­
cych z dewaluacji funta, i by 
omówić aktualne problemy do 
tyczące stosunków EWG z kra 
jami ościennymi.

W tymże dniu odbył się tra­
dycyjny obiad roboczy z udzia 
łem ministrów Francji, USA, 
Anglii i NRF, poświęcony, jak 
zawsze, wyłącznie problemowi 
niemieckiemu.

W środę i czwartek odbędzie 
się posiedzenie Rady Atlantyc 
kiej. W tych obradach oczywi­
ście Francja uczestniczy. Głów 
nym punktem tegorocznej tra 
dycyjnej sesji zimowej jest dy 
skusja na temat przyszłości 
NATO. (PAP)

Z Jarogniewic

100 rowerów
dla Wietnamu

Chłopi wielkopolscy — człon 
kowie rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych — przekazali w 
Jarogniewicach, pow. Kościan 
na ręce sekretarza ambasady 
DRW w Warszawie — Nguyen 
Duy Dan 100 rowerów dla Wiet 
namu.

Jednocześnie wyrazili przeko 
nanie, że naród wietnamski od 
niesie zwycięstwo w swej słusz 
nej walce z agresorem amery­
kańskim. (PAP)

12

uf 7iaufolue}l
bm. w siedzibie KC PZPR od-

była się uroczystość wręczenia 
wysokich odznaczeń nadanych 
Polakom przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR za udział w 
Rewolucji Październikowej. Na 
zdjęciu: amb. A. Aristow wręcza 
Order Czerwonej Gwiazdy — 

Franciszkowi Burzyńskiemu.
CAF — Telefoto — Langda-

Jak przewiduje PIHM 13 bm. 
będzie zachmurzenie duże, miejs­
cami opady śniegu, nrzechodzace 
w śnieg z deszczem. Od północne­
go zachodu możliwe stopniowe o- 
cieplonie Temneratura maksymal 
na od minus 2 do minus 8. Wia­
try umiarkowane.



Od wczoraj w KrakowieWe Włoszech przygotowywano 
pucz generałów

Korespondent PAP, red. Pasenkiewicz pisze: na łamach pra 
sy włoskiej ukazują się na co dzień nowe szczegóły dotyczą­
ce zamachu stanu, jaki przygotowywała w czerwcu i lipcu 
1964 r. grupa generałów z szefem SIFAR-u (kontrwywiadu 
wojskowego) na czele, nie bez oparcia w niektórych środowi­
skach politycznych krajowych i pozakrajowych.
Na rozprawie z oskarżenia 

gen. de Lorenzo przeciwko ty­
godnikowi „Espresso” o zniesła 
wienie (jak wiadomo, atak u- 
ważany jest za najlepszą obro­
nę) dwaj pozostający w służbie 
czynnej generałowie stwierdzi­
li, że otrzymali z Centrali 
SlFAR-u — listy poskrypcyjne 
z nakazem aresztowania figu­
rujących nań osób.

Gen. Zinuza, dowódca karabinie­
rów w Mediolanie, sprecyzował, iż 
legion karabinierów lombardzkich 
otrzymał rozkaz aresztowania tych 
osób w nocy i bez formalnego na­
kazu, Miały one zostać deportowa­
ne do obozów koncentracv1nych. 
jakie zaczęto przygotowywać na 
Sardynii i na małej wysepce Asina- 
ra.

W poniedziałek wieczorem, na po 
siedzeniu Izby Deputowanych, po­
seł komunistyczny Pajetta zwrócił 
się do przewodniczącego Izby o in­
terwencję. by zgromadzenie prze­
dyskutowało bez dalszej zwłoki pro 
jekt ustawy. powołujacv specjalna 
komisję parlamentarna dla przepro

wadzenia dochodzeń, obejmujących 
działalność SIFAR-u oraz przygo- 
towywc-nego zamachu stanu, celem 
ustalenia i ukarania winnych.

Wobec oświadczenia min. obrony. 
Tremolloniego sprzed kilku dni, 

że parlament rwe powinien dysku­
tować sprawy SIFAR-u, mamy pra­
wo obecnie utrzvmvwać — podkre 

ślił Pajetta — ,,że władza wykonaw 
cza wywiera bezkarny nacisk na
Izbę”. (PAP)

Delegat PRL otwiera debatę
w Komitecie Politycznym ONZ

11 bm. Komitet Polityczny XXII sesji ONZ przystąpił do 
dyskusji nad problemem rozbrojenia. Debatę otworzyło wy­
stąpienie stałego przedstawiciela PRL przy ONZ, amb. Boh­
dana Tomorowicza.

Podstawą debaty jest raport 
Komitetu Rozbrojeniowego do 
tyczący dwóch spraw: po­
wszechnego rozbrojenia oraz 
zagadnienia likwidacji obcych 
baz wojskowych na kontynen­
tach Afryki, Azji i Ameryki 
Łacińskiej. Raport nie obej-

Odznaczenia za osiągnięcia 
w produkcji pomocy naukowych

Pracownicy Fabryki Pomocy Naukowyth w Poznaniu 
uroczyście obchodzili wczoraj 20-lecie istnienia przemysłu 
pomocy naukowych w Polsce.

Wielkopolski 
przemysł

Dokończenie ze str. 
zjawisk negatywnych, które
trzeba energicznie likwidować. 
Oto nie wykonany zostanie 
plan produkcji w ujęciu asor­
tymentowym, nie wyłączając 
artykułów konsumpcyjnych. Na 
dal utrzymują się tendencje 
wzrostu zatrudnienia pracowni 
ków administracyjno - biuro­
wych, pogorszyła się dyscypli­
na pracy, wzrosła absencja nie 
usprawiedliwiona i chorobowa.

Z uzyskanych osiągnięć i do 
strzeganych braków trzeba wy 

' ciągać wnioski i uwzględniać 
je w projektach planów na rok 
przyszły. Przede wszystkim o- 
czekuje się od zakładów, aby 
w planach tych i w przedsię­
wzięciach organizacyjnych naj­
bliższego okresu podjęto odpo­
wiednie kroki dla dalszego 
wzrostu wydajności pracy. 
Wzrost produkcji nie może być 
wynikiem zwiększania załogi, 
ani też większej liczby godzin 
dodatkowej pracy. Trzeba za­
ostrzyć dyscyplinę, przyjrzeć 
się organizacji i wydajności pra 
cy także sił administracyjno- 
biurowych.

Znaczną rolę mogą tu ode­
grać KSR, które będą rozpatry 
wać projekty przyszłorocznego 
planu. Trzeba jednak przvpom 
nieć, że zadanie takie mogą 
soełnić tylko konferencje sta­
rannie przygotowane i przepro­
wadzone. (z)

W ramach uroczystości 
otwarto wczoraj w Pałacu 
Kultury wystawę najważniej­
szych pomocy, wytwarzanych 
przez poznańską Fabrykę, a 
następnie odbyło się spotka­
nie z pracownikami i ich ro­
dzinami, w którym uczestni­
czyli także przedstawiciele 
władz partyjnych i tereno­
wych, WKZZ, Kuratorium, 
Zjednoczenia Przemysłu Po­
mocy Naukowych i Zaopatrzę 
nia Szkół, nauczyciele, repre­
zentanci uczelni, instytutów, 
instytucji, pokrewnych fa­
bryk i przedsiębiorstw.

Jak wynikało z referatu dy 
rektora Fabryki Romualda 
Goździerskiego, poznańskie za 
kłady partycypują w ogólno­

Okrucieństwa 
chuliganów 

amerykańskich
Po ukrzyżowaniu przez jedną z 

band młodzieżowych na Florydzie 
(USA) swojej koleżanki z Green- 
wich Viilage donoszą, że tamtejsi 
„hippies” bili i torturowali jed­
nego ze swoich kolegów.

Ofiara bestialstwa 20-letni Ken­
neth A. Goss zeznał, że przvpa- 
kno go papierosami i bito łańcu­
chami przez prawie dwa dni. Bvl 
on torturowany ponieważ bronił 
się sam przeciwko grupie uzbro­
jonych w noże członków gangu. 
„Takie jest prawo klubu — powie 
dział on. Jeśli walczvsz sam. mu­
sisz walczyć przeciwko wszyst­
kim... Oni wszyscy rzucają sie na 
ciebie”.

Ofiarę bestialstwa swoich kole­
gów z licznymi ranami i śladami 
oparzeń przewieziono do szpitala. 
Specjalna grupa policji do walki 
z „hippiesami” aresztowała 8 
osób w mieszkaniu, w którym

krajowej produkcji tego prze­
mysłu w 15 proc, i poszczycić 
się mogą stale zwiększający­
mi dostawami różnorodnych 
pomocy dla szkół. Jeszcze bar 
dziej wzrośnie produkcja w 
poznańskiej Fabryce w następ 
nych latach, kiedy zakończo­
ne zostaną obecnie rozpoczęte 
prace przy rozbudowie.

Na zakończenie uroczystości 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN Tadeusz Kwaś­
niewski udekorował najbar­
dziej ofiarnych pracowników 
odznaczeniami państwowymi. 
Złoty Krzyż Zasługi otrzymał 
Edmund Kołdyka, srebrny — 
Zygmunt Spychała. Ponadto 
Czesław Graf, Stefan Grygier, 
Zenon Grencel, Henryk Sikor 
ski i Zenon Stachowiak otrzy­
mali Honorowe Odznaki za 
Zasługi w Rozwoju Woj. Po­
znańskiego. Niezależnie od te­
go nadano 20 pracownikom ty 
tuły socjalistycznego przodow 
nika pracy i przodownika pra 
cy socjalistycznej.

Spotkanie zakończyła część 
artystyczna w wykonaniu ze­
społów ze szkół średnich. Wy­
stawa pomocy naukowych 
czynna jest w holu obok Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury w 
godz. od 8 do 18-iej. (b)

muje natomiast postępu prac 
nad traktatem o nierozprze­
strzenianiu broni atomowej, 
które to prace powinny zostać 
zakończone w najbliższych ty- 
gędniach.

Podstawą debaty jest rów­
nież raport sekretarza gene­
ralnego o skutkach ewentual­
nego użycia broni atomowej 
opracowany jak wiadomo z 
inicjatywy polskiej.

Otwierając debatę nad zagadnie­
niem o tak zasadniczym znaczeniu 
dla ludzkości, amb. Tomorowicz 
podkreślił, że Polska jest żywo za­
interesowana w osiągnięciu real­
nych postępów w pracach nad roz­
brojeniem. Realizm . każę nam 
twierdzić, że każdy krok w kie­
runku ograniczenia wyścigu zbro­
jeń, każdy wkład do likwidowania 
problemów spornych i zapalnych 
powoduje osłabienie napięcia, a 
tym samym przybliża nas do celu,

jakim jest powszechne 1 całkowite 
rozbrojenie.

Mówca zapowiedział, że Polska 
wraz z innymi krajami przedłoży 
projekt rezolucji w sprawie ra­
portu sekretarza generalnego o 
skutkach ew. użycia broni nu­
klearnej.

Zarówno my, jak i inne kraje 
nie dysponujące bronią masowej 
zagłady możemy jedynie wycią­
gnąć korzyści z faktu ograniczenia 
i całkowitego wstrzymania wyści­
gu zbrojeń i zrealizowania zasady 
nierozpowszechniania broni nukle­
arnej — oświadczył w zakończeniu 
amb. Tomorowicz. (PAP)

Co za rodzice...?

Dwoje dzieci zmarłe 
- dwoje w szpitalu
Czworo dzieci zatruło się cza­

dem w mieszkaniu Ryszarda Po- 
radowskiego w Rudzie- Żalskiej. 
pow. Rypin woj. Bydgoszcz. Ro­
dzice‘wyjechali na 3 dni do krew 
nych. pozostawiając dzieci — 2- 
letniego Józefa, 8-letnią Bożenę, 
11-letnią Mirosławę i 14-letnią 
Krvstyne — bez opieki dorosłych.

Po napaleniu w piecu kuchen­
nym cała czwórka położyła sie na 
spoczynek. Wydobywający się z 
mieszkania czad zwrócił uwagę 
snsiadów. Po otwarciu drzwi za­
stali dzieci nieprzytomne. Nie u- 
dało sie przywrócić do życia Bo­
żeny i Mirosławy. Krystynę i jej 
brata Józefa przewieziono do szpi 
tala w Rypinie. Stan ich jest cięż 
ki. (PAP)

• 2-letni A. Z. z ul. Wyspiań­
skiego wylał na siebie wrzątek wo 
dy doznając oparzeń II stopnia.
'• w kotłowni przy ul. Obrzyc 

kiej 24-letni B. K. uległ zatru­
ciu' tlenkiem węgla. Przewieziono 
go do szpitala, (t)

Totek płaci
tota-W zakładach piłkarskich 

lizatora sportowego z dnia 9 bm. 
stwierdzono: 22 rozw. z 10 traf. 
— wygr. po 12.278 ń; 434 rozw. 
z 9 traf. — wygr. po 622 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
10 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 
5 traf. prem. — wygr. l.ooo.ooo zł; 
131 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 18.552 zł; 7.900 rozw. z 4 traf.

wygr. po 461 zł; 163.909 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 23 zł.
iiiiiiniimmitimn mulimi! miniHiHiiiiimnr

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracowal lonusz Marciszewski

w "band
Przebywający obecnie z wizytą w 
Danii znany radziecki poeta Jew- 
tuszenko odwiedził 12 bm. kopen 
haski Instytut Slawistyki. Na zdję­
ciu: Jcwtuszenko w otoczeniu stu 
dentów z Instytutu Slawistyki.

CAF — Telefoto

Kolejna „premia
Od wielu lat na łamach prasy polskiej po­

jawia się nazwisko Heinza Reinefartha, osła­
wionego kata ludności Warszawy podczas 
powstania w sierpniu 1944 r.

Jak wiadomo, ciągnąca się od lat sprawa 
ukarania Reinefartha zakończyła się w ub. 
jesieni bezterminowym zawieszeniem postę­
powania sądowego. Decyzję tę wydała w ub. 
r. prokuratura we Flensburgu. Ludność pol­
ska, a zwłaszcza stolicy przyjęła tę wiado­
mość z wielkim oburzeniem. W warszawskich 
zakładach pracy odbyło się wiele wieców 
protestacyjnych. Podczas wieców nieliczni, 
którym udało się cudem ujść z życiem z rąk 
oprawców podległych Reinefarthowi dzielili 
się ze słuchaczami wspomnieniami o straszli­
wych przeżyciach, kiedy to w jednej tylko 
dzielnicy Wola zginęło ponad 40 tys. ludzi, 
których wymordowanie było najcięższym 
problemem dla Reinefartha.

„Herr Reinefarth powiedział do swego do­
wódcy: niech pan spojrzy, to jest nasz naj­
cięższy problem, nie mamy tyle amunicji, aby 
ich wszystkich zabić”.

Relacja ta pochodzi od zachodnioniemiec- 
kiego historyka, prof. Hansa Thieme.

Oczywiście, prokuratura we Flensburgu nie 
wzięła pod uwagę reakcji mieszkańców 
Warszawy, tak jak i nie uznała dowodów 
zbrodni przedstawionych przez polskie wła-

XXI sesja RWPG 
rozpoczęła obrady
We wtorek rozpoczęła w 

Budapeszcie obrady XXI ses­
ja Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Uczestnicy po­
siedzenia wysłuchali referatu 
przewodniczącego sesji, szefa 
delegacji WRL, Antala Apro, 
pt. „Wielka Socjalistyczna Re 
wolucja Październikowa a no 
wy typ stosunków gospodar­
czych między krajami socja­
listycznymi”.

Sesja przedyskutuje referat 
Komitetu Wykonawczego o

Także Bułgaria 
współpracuje 
z „Fiatem"

Włochy zajmują obecnie dru 
gie miejsce wśród krajów ka­
pitalistycznych w handlu zagra 
nicznym Bułgarii (po Niem­
czech zachodnich).

W ostatnim okresie pomyśl 
nie rozwija się kooperacja 
przemysłowa. M. in. w opar­
ciu o współpracę z „Fiatem” 
Bułgarzy montują trzy typy 
samochodów tej firmy. Ponad 
to w miejscowości Łowecz 
Włosi budują fabrykę samo­
chodów osobowych. (PAP)

Wizja sądu 
zaehodóniemieckiegi

Wczoraj rozpoczęła się w 
Krakowie wizja zachodnionie- 
mieckiego sądu w Kilonii, któ 
ry prowadzi proces przeciw 
byłym funkcjonariuszom hitle 
rowskiego aparatu bezpieczeń 
stwa w tzw. dystrykcie kra­
kowskim: Wilhelmowi Kunde 
mu, Hermannowi Heinrichowi 
i Josefowi Muellerowi-

W imieniu Ministra Spra­
wiedliwości PRL prokurator 
Jan Brandys upoważnił prze­
wodniczącego Sądu Przysię­
głych w Kilonii Hansa Rau- 
scha do rozpoczęcia czynności 
związanych z wizją. Uczestni­
czą w niej sędziowie, prokura 
tor i obrońcy oskarżonych. Z 
ramienia Polski obecni są 
przedstawiciele Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce. (PAP)

Żałoba w Wersalu

Pogrzali małego 
Emmanuela Maillarta
We wtorek odbył się w Wer 

salu, w kaplicy klasztoru Ka­
pucynów, pogrzeb małego 
Emmanuela Maillarta, zamor 

i dowanego przed paru dniami. 
W mieście ogłoszono żałobę.

1 PAP

działalności rady po XX 
i o głównych kierunkach 
łalności i zadaniach na 
bliższy okres. (PAP)

sesji 
dzia 
naj-

Optymizm w szpitalu 
Groote Schuur

Po dosyć niespokojnych 
dniach w czasie których zro­
dziły się pewne podejrzenia 
na temat niebezpieczeństwa 
odrzucenia przez organizm 
przeszczepionego serca, komu 
nikat ogłoszony w poniedzia­
łek wieczorem przez szpital 
Groote Schuur jest zdecydo­
wanie optymistyczny. Stan 
chorego jest dobry. Lekarze 
wprawdzie nie pozwalają mu 
jeszcze chodzić po pokoju, ale 
już we wtorek wolno mu było 
siąść na łóżku.

Sam Washkansky jest rów 
nież,pełen optymizmu i humo 
ru. Oświadczył on, że „czuje 
się znacznie lepiej aniżeli 
przed operacją”, wolno mu 
już czytać gazety, przyjął no­
wą wizytę — ministra górnic­
twa, który przekazał mu ży­
czenia w imieniu rządu.

Agenci prasowi obecni w 
Kapsztadzie potwierdzają wia­
domości, według których eki­
pa profesora Barnarda przy­
gotowuje się obecnie do drugiej 
z kolei transplantacji serca, 
która prawdopodobnie odbę­
dzie się z początkiem stycznia 
przyszłego roku. (PAP)

za morderstwo
dze oraz dokumentów hitlerowskich obciąża­
jących Reinefartha: dziennika 9-armii Wehr­
machtu, meldunków oddziałów Reinefartha 
o dokonanych zbrodniach, czy też zeznania 
jego zwierzchnika von dem Bacha, relację 
prof. Thieme czy pracę prof. Hanusa Kranu- 
halsa poświęconą Powstaniu Warszawskiemu.

Wiosną br. Reinefarth otrzymał zwrot kosz­
tów postępowania sądowego. Suma przezna­
czona przez prokuraturę flensburską na 
„otarcie łez” była niemała.

Aczkolwiek przywykliśmy do niebywale 
łagodnych wyroków, jakie sądy zachodnio- 
niemieckie ferują za zbrodnie ludobójstwa 
zdarzenie to było zaskakujące i nazwane
pęzez polską opinię publiczną 
niorderstwo”.

.premią za

Okazuje się jednak, iż casus Reinefartha 
nie zakończył się ostatecznie. Obecnie dowia­
dujemy się iż Reinefarth otrzymał drugie od­
szkodowanie. Tym razem z tytułu zwrotu 
honorarium dla adwokata przejazdów do 
sądu.

Tym razem decyzja ta nikogo nie zaskoczy. 
Ostatnie sukcesy neonazistowskiej partii 
NPD i jej przywódcy zwanego Adolfem II 
świadczą dowodnie, iż w NRF zbrodniarze 
hitlerowscy mogą spokojnie patrzyć w przy­
szłość. Casus Reinefarth jest typowy dla at­
mosfery tamtejszego życia politycznego.

(Interpress)

Rośnie liczba ofiar 
trzęsienia ziemi w Indiach 

Całą noc ekipy ratunkowe wydobywały ze szczątków zbu­
rzonych domów ofiary tragicznego trzęsienia ziemi w Koy­
na Nagar w południowej części Indii.
Według relacji koresponden­

ta Reutera, który przybył we 
wtorek rano na miejsce kata­
strofy liczba śmiertelnych o- 
fiar sięga 120 zabitych i 1300 
rannych. 10 tys. mieszkańców 
Koyna Nagar pozbawionych zo 
stało dachu nad głową, miasto 
bowiem prawie całkowicie le­
gło w gruzach.

Epicentrum trzęsienia ziemi 
znajdowało się w samym mie­
ście, ale wstrząs był tak silny, 
że ucierpiały także położone w 
pobliżu wioski. Według komu­
nikatu policji w różnych wio­
skach zanotowano 25 wypad­
ków śmierci oraz znaczne stra­
ty materialne. Do szpitala Koy 
na Nagar stale przywożą nowe 
ofiary. Szpital jest przepełnio­
ny rannymi. Miasto jest nadal 
odcięte od świata. W wyniku 
trzęsienia ziemi zerwane zosta­
ły linie telefoniczne, miasto po 
zbawione jest dostaw prądu e- 
lektrycznego z odległego o 200 
kilometrów Bombaju. Na miej­
sce wypadku wysłano oddziały 
saperów.

Według zapisu aparatów sej­
smograficznych trzęsienie zie­
mi trwało kilka godzin, przy 
czym najsilniejsze wstrząsy 
trwały od 15 do 45 sekund. 
Punkt kulminacyjny poprzedzo 
ny był 50 mniejszymi wstrzą­
sami.

Jest to jedno z najtragiczniej 
szych trzęsień ziemi na subkon 
tynencie indyjskim w ostat­
nich Jatach, ta część Azji nie 
należy do strefy częstych trzę­
sień ziemi. (PAP)

Podniesienie opłat 
pocztowych w USA

Izba Reprezentantów USA 
podjęła uchwałę o zwiększe­
niu. od 7 stycznia przyszłego 
roku opłat pocztowych za li­
sty, pocztówki i prasę. Pod­
wyżka opłat przyniesie skar­
bowi państwa dodatkowo 900 
mjd. dolarów. (PAP)

Jubileusz ASG
Dokończenie ze str. 1 

wo i ludowo-wyzwoleńczej, jej 
strategia i taktyka wykuwana w 
oparciu o siły i środki całego na­
rodu, w oparciu o braterstwo bro 
ni z niezłomną armią pierwszego 
kraju socjalizmu Związku Radziec 
kiego, w oparciu o wszystkie siły 
antyhitlerowskie.

Zwycięskie zakończenie woj­
ny — podkreślił Marszałek — 
nie zdjęło z porządku dnia za 
gadnień naszego bezpieczeń­
stwa. Imperializm, przede 
wszystkim USA z miejsca za­
czął podważać wspólne ustalę 
nia koalicji antyhitlerowskiej, 
w tym w sprawie naszych 
granic, popierając jednocześ­
nie odbudowę militaryzmu w 
Niemczech zachodnich. Dlate­
go nowa Polska i jej władza 
ludowa — nie zaniedbując ani 
na chwilę tak zasadniczej dla 
życia narodu sprawy — poeta 
wiła zagadnienie obrony w spo 
sób najbardziej nowoczesny, z 
wykorzystaniem możliwości, ja 
kie stwarzał dla. jej rozwoju 
nowy ustrój i nasze sojusze z 
bratnimi socjalistycznymi kra­
jami.

Obecnie istnieją wszelkie wa 
runkj pozwalające na wzboga 
cenie problematyki oraz treś­
ci i zakresu pracy ASG.

Akademia Sztabu Generalnego i 
odpowiednio związane z nią P'a" 
cówki powinny stać się poważnym 
ośrodkiem inicjatyw, inspiracji 1 
realizacji badań strategiczno-opera 
cyjnych — stwierdził mówca. Zdeęy 
dowanie muszą ulec rozszerzeniu 
kontakty uczelni z całą polską na­
uką, wzrosnąć musi jej udział w 
kształtowaniu długoterminowych 
prognoz w dziedzinie zagrożenia * 
obronności, udział w doskonaleniu 
polskiej doktryny obronnej w P0' 
wiązaniu z układem sił socjalistycz 
nych i antyimperialistycznych.

Po zakończeniu przemówie­
nia marszałek Marian Spychał 
ski w imieniu Rady Państwa 
dokonał aktu dekoracji sztan­
daru ASG Orderem Sztanda­
ru Pracy I klasy, przyznanym 
uczelni jako wyraz uznania kie 
rownictwa partii i naczelnych 
władz państwowych dla boga­
tego dorobku nauki wojsko­
wej. (PAP)

Wydawnictwo Naukowe z głębokim żalem zawia- 
a mia, że dnia 9 grudnia br. zmarł nagle w Budapeszcie

Karol Kuryluk
dyrektor naczelny Państwowego Wydawnictwa Naukowego, 
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film < szkole

Sojusznik
czy zawalidroga

■ o tych dniach prasa donio- 
W sła, że w Instytucie Na- 
”■ uk Politycznych we Frań 

wu wprowadzono jako przed­
miot nauczania filmoznaw- 
stwo. Uznano, że w świecie 
współczesnym nie sposób nie 
docenić znaczenia filmu w ży­
ciu, obyczajach, poglądach. 
Wiadomość ta potwierdziła tyl 
ko inne, które wcześniej do­
nosiły, że szkolnictwo różnych 
krajów (zwłaszcza średnie) 
prowadzi przedmiot nauki o 
filmie na takiej zasadzie jak 
naukę o literaturze, jak wy­
chowanie muzyczne czy pla­
styczne.

U nas jednak bezskutecznie 
od lat trwa batalia o wpro­
wadzenie do programu szkol­
nego podstaw wiedzy o filmie. 
Czyżby więc film odgrywał 
tak znikomą rolę w życiu czło 
wieka w porównaniu do sztuk 
plastycznych czy muzyki?

Nie będziemy rozwijać za­
czętego wątku, bowiem chce- 
my postawić inny, choć zbli­
żony, problem oświatowy. 
Mianowicie idzie nam o wy­
korzystanie filmu jako pomo­
cy naukowej. Oczywiście fil­
mu krótkiego zwanego oświa­
towym. Obcowanie dzieci i 
młodzieży z takim filmem pod 
czas zajęć szkolnych mogłoby 
— przy odpowiednio czynnym 
udziale nauczyciela — częścio 
wo rozwiązać zagadnienie, któ 
reśmy postawili na wstępie. 
Natomiast korzyści dydaktycz 
no - poznawcze posługiwania 
się filmem oświatowym są o- 
gromne i bezdyskusyjne. Na­
uczyciel nie jest przecież w 
stanie ani opowiedzieć, ani 
pokazać tego, co przygotowa­
no na taśmie filmowej.

Czego potrzeba do posługi­
wania się w szkole filmem? 
Potrzeba samych filmów, da­
lej projektorów filmowych w 
szkołach, pieniędzy na wyna­
jem filmów oraz przygotowa­
nych do obsługi projektorów 
nóuczycićli (gdy nie chce się 
korzystać z ekipy „Filmosu”). 
Poznański Oddział CFO „Fil- 
mos” posiada około 10 tysięcy 
kopii filmów (w czym połowę 
stanowią filmy szkolne). Nie 
jest to mało- Wszakże te fil­
my w I kwartale br. były*wy 
pożyczone tylko w 43% (szkol 
ne tylko w 32<>/o). W stosunku 
do szkół posiadających projek 
tory wynosi to niecałe dwa 
filmy na kwartał. Trudno mó­
wić o systematycznym posłu­
giwaniu się filmem, o trakto­
waniu go jako pomoc nauko­
wą przy tej częstotliwości wy 
pożyczeń.
_ Liczba zarejestrowanych pro 
jektorów wynosi na koniec II 
kwartału br. 780, z czego więk 
szość w szkołach podstawo­
wych. Około 80 proc, tych pro 
jektorów uznaje się za „ak­
tywne”, ale do takiego uznania 
wystarczy, by szkoła posiada- 
Wa projektor choć raz w ro­
ku wypożyczyła film. Bardzo 
uiteresujące, że szkoły z woje 
wództwa częściej wykorzystu­
ją posiadane projektory niż 
szkoły w Poznaniu, choć nie 
Potrzeba chyba wyjaśniać o 
ue większe są w terenie trud 
nosci z dostarczeniem kopii 
tamowej niż w Poznaniu.
. .Aktywność” projektorów 
test mała dlatego, że zabezpie 
zenie środków finansowych 
a wynajem filmów jest nie­

dostateczne. Utrzymuje się 
wio mniej więcej na tym sa- 

ym poziomie od lat, gdy co 
° . liczba projektorów się 

lększa (od 1964 r. wzrost o 
w • Pr,oc-). Rocznie przypada 

średnio na jedną szkołę 
filrnA^^^^dztwie na wynajem 

coraz mniej pieniędzy 
J^ecnie około 1650 zł). Sred- 
ł0 9^°™ wynosi pono oko 
■iak a są województwa, ° - e czy wrocławskie, 
ty". osiąga podobno 5 tys. zł. 
PrniaA sytuacli spora liczba 
czvrmKt°J°W musi stać nie- 
eyS?’ aczęstotliwość pra- 
ogóln °ły z. fllmern musi się w 

g01e zmniejszać.

rbl? róż 
^ologicziei Psy
z filrr.J"63' Sr°dki na pracę 

si? w 
P°zycii obce” a nie w
9CzywiścieP°2°Cd naukowe.” 
Jest tabu d™ga Połcia
szy. Ta nie naru-
tyezyć zaś może do-
chu jak naprawy dn^

wiec ^ynaitnu filmu, łat 
uzasadnienie dla-

czego się wypożyczało tak ma­
ło filmów.

Istnieją ogromne i niczym 
nie uzasadnione rozpiętości w 
kredytach na pracę z filmem 
jakie zabezpieczono szkołom- 
I tak w szkołach średnich Po­
znańskiego na tzw. obiegi cyk 
liczne filmu przeznaczono w I 
półroczu br. na jedną szkołę 
średnio w chodzieskim 4 444 
zł, w krotoszyńskim 4 464 zł, 
ale w powiecie poznańskim 
tylko 661 zł, a w śremskim 818 
zł. Różnice są więc kolosalne. 
Warto dodać, że największe 
zrozumienie dla pracy z fil­
mem wykazują szkoły rolni­
cze; mają one długofalowe 
harmonogramy, robią zamó­
wienia na długi okres, wiedzą 
czego chcą, zgrywają terminy 
wyświetlania z okresem prze­
rabiania odpowiedniego mate­
riału itd.

Sygnalizowany już tutaj 
spadek kredytów przypadają­
cych na jedną szkołę jest 
szczególnie dotkliwy gdy doty 
czy zakładów kształcenia nau 
czycieli. A tak się, niestety, 
dzieje. Nadto spośród 169 nau 
czycieli wielkopolskich liceów 
pedagogicznych (oraz Studium 
Nauczycielskiego w Kaliszu) 
jedynie 29 przeszło kurs obsłu 
gi projektora; z nich jednak 
aż 20 znajduje się w samej 
Trzciance. Nie potrzeba doda­
wać jakie znaczenie ma fakt, 
gdy nauczyciel sam jest spo­
łecznym kinooperatorem, o ile 
to usprawnia pracę, ile taki 
nauczyciel może więcej prze­
kazać wiedzy młodzieży. Naj­
ważniejsze jednak jest to, że 
w samych zakładach kształce­
nia nauczycieli przyszli wykła 
dowcy nie otrzymują potrzeb­
nej dawki wiedzy o filmie 
oświatowym (nie wspomina­
my już o innym filmie) ani 
umiejętności posługiwania się 
nim w programie szkolnym 
czy też umiejętności obsługi 
projektora.

Jest to oczywiście tylko wy 
cinek ogromnego problemu — 
unowocześniania pracy naszej 
szkoły. Trzeba chyba odpowie 
dzieć sobie na pytanie czy 
film mieści się w programie 
unowocześniania. Jeśli tak to 
trzeba będzie wyciągnąć z te­
go odpowiednie wniosku

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

EWANGELICY POLSCY
ZŁOTEGO WIEKU

Dźwięk kościelnych dzwo­
nów obwieszczający Wit- 
tenberdze i światu począ 

tek Wielkiej Reformacji dotarł 
do Polski po upływie pół roku 
od wystąpienia Marcina Lutra. 
Treść 95 tez augustiańskiego 
zakonnika, wymierzonych prze 
ciwkj papieskim praktykom od 
pustowym i moralnemu upad­
kowi Kościoła, obiegła lotem 
błyskawicy całą Europę. Już w 
1518 r. eksdominikanin Jakub 
Knade zaczął wygłaszać w 
Gdańsku kazania w duchu re- 
formacyjnym. Poznański 
pałac Górków stał się wkrótce 
ośrodkiem myśli ewangelic­
kiej i miejscem nabożeństw, od 
prawianych tam przez kazno­
dzieję Andrzeja Samuela. Tu­
taj też prowadził swą działal­
ność Jan Seklucjan, autor pier­
wszego ewangelickiego wyzna­
nia wiary, modlitewnika, kate­
chizmu w języku polskim oraz 
pięknego kancjonału czyli 
śpiewnika luterańskiego. Ewan 
gelicy polscy pierwsi podjęli 
bowiem trud przekształcenia 
polszczyzny w język utworów 
literackich, kazań i pieśni, to­
cząc wytrwale walkę o zastą­
pienie nią wszechwładnej wów 
czas łaciny. Jan Seklucjan był 
także wydawcą Nowego Testa­
mentu przetłumaczonego na ję 
zyk polski bezpośrednio z greki 
przez Stanisława Murzynow- 
skiego.

Luteranizm przyjął się szybko w 
miastach Prus Królewskich i Ksią­
żęcych oraz w Wielkopolsce. Rok 
1525 przyniósł sekularyzację Prus i 
powstanie pierwszego na swiecie 
terańskiego państwa 
Był to zarazem rok hołdu pr 
go. Na Śląsku cieszyńskim caka lud 
ność księstwa Wacławą Adama ® 
rodu Piastów pr^’* noYo wv XIX 
n ke rutra Jeszcze do połowy £ 
wieku S"

Pracownicy „Cegielskiego” 
z Fabryki W-2, przystę­
pując do produkcji cięż­

kich silników okrętowych, mie 
li za sobą solidny trening w 
Wytwarzaniu wielkich przed­
miotów: 35 lat produkowali pa 
rowozy. Lecz mimo tego, zrazu 
nie szło im gładko. Trudno się 
zresztą temu dziwić. Sercem 
parowozu było palenisko i ko­
cioł. Głównymi narzędziami: 
calówka i młot. Co jest sercem 
silnika? Silnik sam jest ser­
cem statku. Każda jego część 
musi być wykonana z wielką 
precyzją. Miejsce calówki i 
młota zajęły więc mikromie- 
rze, czujniki magnetyczne i 
defektoskopy. Nie każdy zdoła 
szybko się na nie przestawić. 
Trafiały się więc i potknięcia.

Złośliwe opiłki
Przed paru laty któryś z ko­

lei silnik powędrował z HCP 
do stoczni. Zaliczono go do 
planu i nawet już o nim zapo­
mniano, gdy raptem stocznio w 
cy podnieśli głośne larum, że 
silnik ma błędy. Wysłano więc 
do stoczni fabryczną ekipd, że­
by zbadała na czym polega re­
klamacja. Silnik rozebrano na 
części i... Okazało się, że brud 
i opiłki wymieszane z oliwą 
zatkały ślepe otwory śrub, no 
i naturalnie nic do siebie nie 
pasowało. Gdy opiłki usunięto, 
silnik chodził jak zegarek.

Była to drobna sprawa. Sulzer 
(szwajcarska firma od której ku­
piliśmy licencję silnika) nabierał 
biegłości w budowie silników 50 
łat i też trafiają mu się niewy­
pały. Fiatowi — także. To nie­
prawda, że tam nie ma braków. 
Są! Rzecz w tym, żeby tych bra­
ków nie było wiele, żeby wie­
dzieć gdzie i dlaczego powstają 
oraz żeby ich nie wypuścić za fa­
bryczną bramę. „Cegielszczakom” 
na ogół się to udaje.

Owe żenujące potknięcie z 
opiłkami (pisała o nich prasa 
na Wybrzeżu) stało się moty­
wem wielkiej kampanii o czy­
stość w fabryce. Nawet sprzą­
taczkom tłumaczono, że kilo­
gram opiłków w kotle parowo­
zu niczego nie uszkodzi, ale 
gram stalowego pyłu w silniku 
może spowodować duże straty. 
Dzisiaj każda część silnika jest 
dwa razy gruntownie myta, 
każdy otwór kilkakrotnie prze 
dmuchiwany i dodatkowo jesz­
cze myty pod ciśnieniem. Woj­
na z opiłkami została wygra­
na.

Trudniej 
. niż z czystością
Na tym oczywiście nie ko­

niec kłopotów. Na przykład w

maniuacji polskie enklawy ewange 
lickie we Wrocławiu i na Pomo­
rzu zachodnim.

Nie do przyjęcia jest teza,.że 
ewangelicyzm, a zwłaszcza lu- 
teranizm służył sprawie germa 
nizacji kraju. Na jej poparcie 
wymienia się zwykle takie ar­
gumenty jak niemiecki rodo­
wód luteranizmu, niemieckie 
nazwiska wielu polskich lute- 
ran a nawet odprawianie nabo 
żeństw w licznych zborach lu- 
terskich w języku niemieckim. 
Nie można jednak zapominać o 
tym, że przed wystąpieniem 
Lutra ci sami ludzie, wówczas

450-lecie
Reformacji

jeszcze rzymscy katolicy, rów­
nież modlili się, pisali i wygła­
szali kazania po niemiecku. 
Faktem natomiast jest wyzwo­
lenie przez Reformację ogrom­
nej fali polszczyzny, 
owych postylli czyli zbiorów ka 
zań, rozpraw polemicznych, dy­
sertacji teologicznych i kancjo 
nałów, modlitewników, kate­
chizmów w języku polskim. £- 
wangelicyzm polski dał wresz­
cie czytelnikowi polskiemu poi 
ski przekład Biblii i wdrożył go 
w tryby nowożytnego poglądu 
na świat. Ciasnocie dawnych, 
ograniczonych poglądów prze­
ciwstawił szerszą, swobodniej­
szą koncepcję filozoficzną. Był 
też szkołą rzetelności, pracowi­
tości i obowiązkowości w ży­
ciu codziennym. Ewangelicka 
moralność stała się w ciągu wie 
ków synonimem cnót człowie­
ka, patrioty i obywatela.

pewnym okresie co najtęższe 
mózgi w fabryce głowiły się 
nad sposobem takiego wyle­
wania panewek, by wysoko cy­
nowy stop łożyskowy trwale 
trzymał się swego podłoża. 
Wszelkie próby zawodziły i 
stop w zupełnie nieoczekiwa­
nych momentach odpadał. A 
wiadomo, czym jest panewka 
w silniku. Inżynierowie szuka­
li więc nowych rozwiązań. 
Wreszcie znaleźli: to nie zły 
sposób wylewania był winien, 
lecz nieodpowiedni, bo za bar­
dzo porowaty, gatunek stopu. 
Gdy zrobili stop według włas­
nej recepty — przylegał bez­
błędnie.

Innym razem cała załoga W-2 
przeżywała problem wibracji. Wia 
domo, taki kolos waży kilkaset 
ton i puszczony w rueh na statku, 
może drgać tylko w określonych 
granicach. Tyle, ile mu wolno we­
dług międzynarodowych norm, ani 
o kreskę amplitudy więcej. I zno­
wu inżynierowie badali, mierzyli, 
aż znaleźli. Po prostu silnik musi 
mieć niektóre ruchome części wy­
ważone co do grama. Gdy zastoso­
wali na wyważarce magnetyczne 
czujniki — pomogło. Znowu zdo­
byto jedno doświadczenie więcej. 
Starsi kiwali głowami: kto by się 
tam bawił wyważaniem parowo­
zów? Kilogram mniej czy kilo­
gram więcej—

Szczelny - nieszczelny
Potem W-2 przeżywała pro­

blem spoin spawalniczych i po 
włok antykorozyjnych, a obec­
nie trwają tam zmagania z u- 
szczelnieniem silnika. Jest to 
zadanie niezwykle trudne i 
rzadko który z zagranicznych 
silników podobnej klasy tę ce­
chę posiada.

Szczelność silnika można o- 
siągnąć tylko drogą absolutnie 
dokładnej obróbki jego części 
składowych. Oznacza to, iż w 
niektórych przypadkach tole­
rancja dokładności toczenia, 
frezowania, czy szlifowania nie 
może spadać poniżej setnej 
części milimetra.

Ponieważ wieloletnie doświad­
czenia wskazywały, że głównym 
źródłem powstawania braków naj­
częściej są: niedoskonałe materia­
ły, złe narzędzia, niewystarczają­
ce kwalifikacje lub niefrasobli-

Polska reformacja składała się z 
trzech głównych nurtów: luterań­
skiego, kalwińskiego oraz braci cze 
skich (potomków dawnych husy- 
tów). Ci ostatni zawarli w 1555 r. 
w Koźminku unię z kalwinami, o- 
garniającymi swymi wpływami 
zwłaszcza Malopo^skę. co wzmocni 

ło ogromnie polski obóz reforma- 
cyjny. W Małopolsce pierwsze zbo­
ry kalwińskie zakładał Mikołaj O- 
leśnicki. Ten genewski reformator, 
kontynuator dzieła Ulryka Zwin- 
gliego, kładł nacisk na demokraty­
czny charakter Kościoła i równo­
uprawnienie laikatu (świeckich). Od 
powiadało to w większym jeszcze 
stopniu szlachcie polskiej, prowa­
dzącej od lat patriotyczną walkę o 
uniezależnienie państwa od Rzymu, 
zniesienie opłat na rzecz papie­
stwa i egzekucję dóbr duchownych. 
Kalwinizm — owo „wyznanie szla­
chty polskiej” — miał być urzeczy­
wistnieniem jej dążeń do zbudowa 
nia Kościoła narodowego w Polsce. 
Staliśmy od tego zaledwie o krok; 
gdyby nie brak zdecydowania ze 
strony króla Zygmunta Augusta, 
Polska poszłaby za przykładem An­
glii.

Toż właśnie nie kto inny jak 
Mikołaj Rej z Nagłowic, ojciec 
literatury polskiej, autor „Krót 
kiej rozprawy między trzema 
osobami: Panem, Wójtem a Ple 
banem” (1543), „Żywota czło­
wieka poczciwego”, „Żywota 
Józefa”, „Zwierciadła” i kal­
wińskich postylli, idąc za przy­
kładem Mikołaja Oleśnickiego 
założył w swych majątkach 
cztery zbory kalwińskie. Rej, 
którego zasługi dla naszego ję­
zyka literackiego trudno prze­
cenić, był najpierw luterani­
nem, a następnie kalwinem. W 
roku 1563 komisja uczonych e- 
wangelickich dokonała przekła 
du z oryginału na język polski 
całej Biblii. Biblia Radziwiłłów 
ska, zwana też Pińczowską lub 
Brzeską, należy do trwałych 
pomników kultury polskiej i pi 
śmiennictwa narodowego. War­
to pamiętać, że wyprzedziła 
ona w czasie słynną rzymsko­
katolicką Biblię ks. Jakuba 
Wujka, przetłumaczoną z Wul- 
gaty.

Wielkie zasługi położył też 
dla rozwoju reformacji wybit­
ny myśliciel i pisarz politycz-

Dokończenie na str. 4
ANDRZEJ TOKARCZYK 

wość pracownika, kierownictwo 
fabryki postanowiło tak przeorga­
nizować produkcję, aby te cztery 
przyczyny mieć stale na oku i 
stopniowo je likwidować.

Zaostrzono więc kryteria od­
bioru jakościowego materiałów i 
półfabrykatów a kooperacji. 
Wzbogacono asortyment i jakość 
stosowanych narzędzi. Zwiększo­
no wymogi kwalifikacyjne pra­
cowników centralnej ostrzalni i 
narzędziowni. Służbę odbioru ja­
kościowego materiałów i narzędzi 
przeszkolono w dziedzinie wykry­
wania wad ukrytych oraz wypo­
sażono w doskonalszą aparaturę 
pomiarowo-kontrolną.

Po zbudowaniu tamy, zapo­
biegającej przeciekaniu brako- 
róbstwa z zewnątrz, zabrano 
się do porządków wewnątrz. 
Postanowiono przede wszyst­
kim skojarzyć system bodźców 
materialnych z bodźcami typu 
moralnego, z ambicją oraz na­
turalnymi skłonnościami ludzi 
do współzawodniczenia.

Pierwsze skrzypce 
kontroli

Założono więc imienne kar­
toteki pracowników i robót, 
pozwalające natychmiast ujaw 
niać pojawiające się błędy oraz 
ich przyczyny. Jeśli np. błąd 
powstał na skutek niedosta­
tecznych kwalifikacji robotni­
ka, udziela mu się dodatko­
wego instruktażu; jeśli z jego 
niefrasobliwości — wytyka mu

| NASZE ROZMOWY 

Nowy duch 
w hucie

Rozmawiamy ze Stanisławem 
Sobańskim, przewodniczącym Za­
rządu Zakładowego Koła ZMS w 
Hucie Szkła — Antoninek, pod 
Poznaniem. Koło ma 100 człon­
ków.

— Praea w Waszym Zakładzie 
jest 4-zmianowa, jak więc daje- 
cie sobie radę pod względem or­
ganizacyjnym?

— Fakt ten sprawia nam 
trudność, ale jakoś sobie radzi 
my. Mamy 3 koła zmianowe 
i jedno na tzw. dniówce. Po­
czątkowo, przed dwoma laty, 
nasza organizacja liczyła za­
ledwie 34 członków. Panował 
w niej jakby letarg. W za­
kładzie i w jego okolicach kró 
lowali — nazwijmy ich umów 
nie — „długowłosi". Bojkoto­
wali oni nasze poczynania i 
źle oddziaływali na młodych w 
zakładziej W styczniu udało 
się nam założyć koło tereno­
we przy współudziale tych 
właśnie „długowłosych", któ­
rzy dali się przekonać do na­
szej działalności i sami za­
częli ‘ sprawować pieczę nad 
resztą kolegów. Wprowadziliś 
my grę w brydża, szachy i te­
nis stołowy. Zorganizowaliś­
my Ognisko Krzewienia Kul­
tury Fizycznej przy Radzie Za 
kładowej. ZMS ma nad nim 
patronat.

— Czy udało Wam się powołać 
młodzieżowe Brygady Pracy So- 
cjalistyczpej?

— A jakże, na swoim kon­
cie, w dużej mierze, możemy 
zapisać 18 takich brygad. 
Pierwsza z nich była czysto 
młodzieżowa, następne jed­
nak są mieszane. Wybitnie 
młodzieżowy — jeśli można 
się tak wyrazić — jest dział 
siatkodruków, który ubiega 
się o tytuł Oddziału Pracy So­
cjalistycznej. Większość sta­
nowią tam dziewczęta. W ubie 
głym roku podpisały one zo­
bowiązanie w tym względzie i 
obecnie nastąpi ocena ich pra 
cy. Poza tym w każdej z 18 
wspomnianych brygad mamy 
przecież swoich członków.
. . Ciekawią nas formy pracy, 
jakie stosuje Wasz Zarząd i koło.

— W naszej organizacji 
młodzieżowej dziewczęta sta­
nowią większość. Są i takie, 
które dojeżdżają z terenów 
podmiejskich. Najaktywniej­
sze spośród nich skierowaliś­
my do Wszechnicy Społeczno- 
Politycznej. Ponadto organizu 
jemy cykl spotkań z ciekawy 
mi ludźmi, i to nie tylko z na 
szego regionu. Mamy specjal­
ną kronikę, do której wpisu­
ją się przybyli do nas goście, 

się to na zebraniach warszta­
towych.

Realizacja tej tezy wymagała re­
organizacji służby kontroli tech­
nicznej, informacji i instruktażu. 
Położono nacisk na wychwytywa­
nie wad i niedokładności już w 
pierwszych fazach obróbki detali, 
aby nie marnować robocizny w 
następnych fazach. Nastąpiła więc 
specjalizacja kontrolerów: jedni 
odpowiadają za niedokładność ob­
róbki części na przydzielonych im 
grupach maszyn, inni odpowiada­
ją za montaż, jeszcze inni za pró­
by itd. O wszelkich odstępstwach 
od norm informują majstrów, kie­
rowników wydziałów itp.

Co dekadę, na naradach war 
sztatowych, odczytuje się „per­
sonalne karty braków”, z po­
daniem liczby straconych go­
dzin. Co miesiąc sporządza się 
w wydziałach analizy miejsc 
i przyczyn powstawania bra­
ków oraz ustala środki zarad­
cze. Kierownicy wydziałów 
składają sprawozdania z jako­
ści na posiedzeniach egzeku­
tyw i otwartych zebraniach 
partyjnych.

Coraz częściej zdarza się, że 
pracownicy sami przychodzą 
do służby kontroli technicznej, 
zaglądają do kartotek, porów­
nują swoje wyniki z wynika­
mi kolegów i... z miesiąca na 
miesiąc pracują coraz dokład­
niej.

I o to właśnie chodzi. Nie 
tylko w tej fabryce.

PIOTR CHOJNACKI 

niekiedy bardzo zasłużeni, a 
także słuchacze, którzy dzielą 
się w kronice swoimi uwaga­
mi. Już 7 dziewcząt — na­
szych członków — otrzymało 
rekomendację do partii. Po­
czytujemy sobie ten fakt za 
sukces, zważywszy, że dziew­
częta owe pochodzą z dość za 
ściankowych środowisk. Ma­
my w planie organizację klubu 
dyskusyjnego. Chcemy podys­
kutować nad tym, jaka jest dzi­
siejsza młodzież i rozwiązać 
parę problemów na terenie za 
kładu. Np. musimy zastanowić 
się nad tym dlaczego odczu­

Stanislaw Sobański

wamy ciągle fluktuację mło­
dych kadr. Wykonujemy pla­
ny produkcyjne, zdobyliśmy 
już 3-krotnie sztandar Zarzą­
du Głównego Chemików i 
Ministerstwa Budownictwa i 
Materiałów Budowlanych w 
branży szklarskiej, ale męczy 
nas ta fluktuacja. Gdyby ona 
nie istniała, pracowalibyśmy 
jeszcze lepiej.

Mamy jeszcze projekt powo 
łania filii Uniwersytetu Robot 
nic ze po 2 lub 3-ietniego, w 
związku z modernizacją zakła 
du. Swój akces na wykładow­
ców specjalistycznych zgłosili 
już główny mechanik i kon­
struktor zakładu.

— Czy pod adresem Wojewódz­
kiego Zarządu ZMS macie jakieś 
postulaty?

— Pragnęlibyśmy, ażeby na 
sza organizacja wkroczyła bar 
dziej do szkół zawodowych i 
wieczorowych różnego typu. 
Zęby pomagała tym., którzy 
pracują i jednocześnie się u- 
czą. Bywa, że niejeden z nas 
pod naporem potrójnych obo­
wiązków — praca zawodowa 
społeczna, naukowa — zała­
muje się; w takich chwilach 
przydałaby się pomocna dłoń 
organizacji młodzieżowej

Rozmawiała
LIDIA JANASKOWA
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ny, zwolennik idei Kościoła na 
rodowego, Jan Łaski, który w 
latach 1556—60 pracował nad 
rozbudową Ewangelickiego Ko 
ścioła Małopolski, Jan Łaski za 
słynął poprzednio za granicą, 
gdzie kładł zręby pod budowę 
Kościoła anglikańskiego.

Podczas, gdy w W i e 1 k o p o 1- 
s c e poparły luteranizm możne 
rody Górków i Ostrorogów, protek 
torami kalwinizmu w Małopolsce 
okazali się Stadniccy, Oleśniccy i 
Szafrańcowie, na Litwie — Radzi­
wiłłowie. a na Rusi — Jazłowieccy. 
W połowie XVI wieku w senacie 
Rzeczypospolitej zasiadała ponad 
połowa senatorów protestanckich, 
głównie kalwińskich. Szczytowym 
sukcesem ewangelicyzmu polskiego 
było zawarcie w roku 1570 zgody 
wyznaniowej pomiędzy trzema 
głównymi odłamami reformacji 
(Zgoda Sandomierska) oraz uchwa­
lenie w trzy lata później konfede­
racji warszawskiej, wprowadzają­
cej faktyczne równouprawnienie 
wyznań w Rzeczypospolitej. Póź­
niej nadeszły czasy kontrreforma­
cji i stopniowego ograniczania 
praw obywatelskich ewangelików 
polskich. Z kraju tolerancji religij 
nej Polska zaczęła przekształcać 
się w państwo jezuityzmu i reakcji 
katolickiej.

Doniosłą rolę w dziejach re­
formacji polskiej odegrali bra­
cia polscy czyli arianie. Zbór 
ariański, tzw. Ecclesia minor, 
wyłonił się z Kościoła kalwiń­
skiego (Ewangelickiego Kościo­
ła Małopolski) w latach 1562— 
65. Od braci polskich — pisał 
Stefan Żeromski — „padło 
tchnienie apostolskich idei ko­
munizmu w zasklepione samo- 
lubstwo stanów i rodów, w 
przepych magnaterii”. Stąd też 
wyszło „pierwsze polskie wy­
ciągnięcie dłoni pomocnej do 
pracy i do nędzy”. Postępowe 
poglądy w kwestii społecznej, 
głoszone przez takich wybit­
nych uczonych i pisarzy ariań- 
skich jak Szymon Budny, prze 
ciwnik wojny i przemocy, Piotr 
z Goniądza, Grzegorz Paweł z 
Brzezin, Andrzej Wiszowaty, 
autor „Religio rationalis", Sa­
muel Przypkowski, Jonasz 
Szlichtyng — zapładniały w 
XVII i XVIII wieku myśl filo­
zoficzną i społeczną w wielu 
krajach Europy. Utwory pol­
skich arian — Olbrychta Kar- 
manowskiego, Zbigniewa Mor­
sztyna i Wacława Potockiego, 
najwybitniejszego naszego poe­
ty XVII wieku, stanowią trwa­
łe dziedzictwo kulturalne epo­
ki. Bracia polscy skazani zosta­
li uchwałą sejmową z 1658 ro­
ku na banicję. Była to niepo­
wetowana strata dla ewangeli­
cyzmu polskiego i postępowych 
idei polskiej reformacji. Warto 
o niej pamiętać w 450-lecie o- 
wych dni, które wstrząsnęły 
Wittenbergą i światem.

ANDRZEJ TOKARCZYK >

Nałogowi alkoholicy za kierownicą
Są przepisy znane i rozu­

miane jedynie w wą­
skich kołach fachow­

ców. Są i takie, które zawiera 
ją normy oczywiste: całkowi- 
cię zbieżne z podstawowymi za 
sadami etyki i logiki. Stąd też 
ani zabójca, ani złodziej, ani 
też kierowca, który po pijane 
mu prowadził pojazd — nie 
mówią: „nie wiedziałem, że 
tego nie wolno...”.

Proszę darować wyważanie 
otwartych drzwi. Jest to bo­
wiem usprawiedliwione ujaw 
nieniem szokującego i sprzecz 
nego ze zdrowym rozsądkiem 
faktu. Faktu, że niektórzy na 
łogowi alkoholicy p o*s i a d a- 
j ą prawa jazdy, o czym odpo 
wiednie organy: komisje spo- 
łeczno-lekarskie do spraw 
przymusowego leczenia alko­
holików — wiedzą, lecz 
nie podejmują odpo­
wiednich środków zaradczych. 
Prościej mówiąc: nie zawiada 
miają wydziałów komunika­
cji drogowej, uprawnionych 
do cofania praw jazdy oso­
bom nadużywającym alkoho­
lu.

Przedstawione zjawisko u- 
jawniły prokuratury powiato­
we i Prokuratura Wojewódz­
ka w Poznaniu w toku badań 
przestrzegania przepisów obo­
wiązujących przy wydawaniu 
pozwoleń na prowadzenie po­
jazdów mechanicznych. Docie 
kania miały również na celu 
ustalenie czy pozostawia się 
uprawnienia kierowców tym 
osobom, które w trybie usta­
wy o zwalczaniu alkoholizmu 
zostały uznane za nałogowych 
alkoholików i podlegają przy 
musowemu leczeniu odwyko­
wemu.

i leczenie nałogowych alkoho­
lików.

Nieprawidłowością, w znacz 
nie większym stopniu zagraża 
jącą bezpieczeństwu na dro­
gach, są praktyki niektórych 
komisji społeczno-lekarskich. 
Przedstawiliśmy je na wstę­
pie niniejszej publikacji. Nale 
ży tylko dodać, że w toku ba­
dań ujawniono 9 przypadków 
polegających na tym, iż ko­
misje wydając w stosunku do 
osób posiadających prawa jaz 
dy, orzeczenie o przymuso­
wym leczeniu nie zawiadomi­
ły o tym właściwych wydzia­
łów komunikacji.

Dziewięciu nałogowych al­
koholików, osobników, któ­
rych stan fizyczny i psychicz­
ny w jakimś stopniu odbiega 
od normy, w każdej chwili 
może zasiąść za kierownicą i 
ruszyć w tragiczny rajd. Już 
sam ten fakt każę bić na 
alarm. A przecież wadliwość 
funkcjonowania komisji wca­
le nie ogranicza się do tych 9 
przypadków. Wynikały one 
czarno na białym z akt 
spraw, z kompletnych akt 
spraw. Rzecz jednak w tym, 
że komisje niejednokrotnie pro 
wadzą postępowanie w spo­
sób niepełny. Oznacza to, 
że nie gromadzą wszystkich 
istotnych danych o chorym, w 
szczególności danych dotyczą­
cych wykonywanego przezeń 
zawodu. Tak jakby to było 
rzeczą marginesową. Nie do 
przyjęcia jest taki tok rozu­

mowania1 ważne są objawy 
choroby określenie jej sta­
dium; nieważne natomiast czy 
chory to ekspedient, urzędnik, 
ogrodnik, piekarz czy też trak 
torzysta, kierowca ciężarówki, 
dyżurny ruchu PKP, lub „tyl­
ko” posiadacz amatorskiego 
prawa jazdy. Ze względu na 
dobrze pojęty interes publicz­
ny tego rodzaju rozumowanie 
trzeba odrzucić i postulować 
właściwą wymianę informacji 
między wydziałem komunika­
cji a komisją społeczno-lekar- 
ską.

Wymiana taka pozwoliłaby 
z jednej strony poddać lecze­
niu również tych alkoholików, 
którzy ujawniani są przez wy 
działy komunikacji, z drugiej 
zaś wyeliminować spośród 
grona kierowców także tych 
osobników, którzy wprawdzie 
jeszćzę wypadku nie spowo­
dowali, ale w związku z nad­
używaniem alkoholu (co wy­
nika z postępowania komisji) 
są potencjalnymi sprawcami 
katastrofy. Nie łudźmy się bo 
wiem, że człowiek który na­
łogowo pije, jest na tyle od­
powiedzialny by nie siadać za 
kierownicą po wypiciu kilku 
głębszych. Zresztą nawet taka 
postawa nie gwarantuje jesz­
cze bezpieczeństwa. Bo prze­
cież nałogowy alkoholik, na­
wet trzeźwy, ze względu na 
zmiany .wywołane w jego or­
ganizmie przez alkohol, nie 
jest w pełni sprawnym kie­
rowcą.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Janek skoczył, dłońmi dopadł kolby i lufy. Chłopiec 
obrócił się, dostrzegł w locie czerwono-czarną błyskawicę 
i Starego, odskakującego w bok. Została tylko jedna szan­
sa. Janek złowił na koniec lufy biały zygzak na ciemnej 
sierści i wypalił.

Wielki kot zrolował przez łeb, ryk urwał się w pół tonu. 
Potem Stary powiedział:

— Gotów. Ale jednak czepił mnie pazurem. — Myśliwy 
twarz miał pobladłą, poszarzałe wargi.

— Spasibo... Dziękuję, Janek.
— Co wy, Jefim Siemionycz... Za co?
— Za życie dziękuję.

Niewątpliwie na podkreśle­
nie zasługuje fakt, że podczas 
badań, którymi objęto 7 wy­
działów komunikacji prezy­
diów powiatowych rad naro­
dowych, nie stwierdzono uchy 
bień w zakresie wydawania 
praw jazdy. W każdej z bada 
nych spraw zgromadzone by­
ły wszystkie niezbędne doku­
menty (a więc np. świadectwa 
szkolne i zaświadczenia o sta­
nie zdrowia kandydatów na 
kierowców) do udzielenia u- 
prawnień kierowcy. Do wy­
działów komunikacji można 
mieć natomiast pretensje o to, 
że pozbawiając poszczególne 
osoby praw jazdy w związku 
z prowadzeniem pojazdów w 
stanie nietrzeźwym lub wska­
zującym na użycie alkoholu 
— nie informując tym 
komisji społeczno-lekarskich 
Jest to oczywista nieprawidło 
wość utrudniająca ujawnianie
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Myśliwy, leżąc na boku, sięgnął tygrysiego łba i odcinał 
nożem uszy.

— Chodź tu — zawołał siadając. — Weź i schowaj, bo 
to twoje.

W sytuacji takiego dogadzającego 
wszystkim znajduje się właśnie Te­
lewizja. Sytuacja ta jest zresztą 

konsekwencją olbrzymiego wzrostu popular­
ności skrzynki z matową szybą. Nie trzeba 
żmudnych obliczeń, żeby dojść do wniosku, 
że co najmniej dziesięć milionów Polaków 
stale ogląda programy telewizyjne. Po­
wiedzmy od razu: praktycznie biorąc, nie 
ma żadnego sposobu wypracowania takiego 
repertuaru, który by w równym stopniu sa­
tysfakcjonował tę olbrzymią liczbę odbior­
ców. Wątpić też należy, czy jest w Polsce 
lub gdziekolwiek indziej w świecie ktoś, kto 
podałby receptę na taki idealny program 
dogadzający wszystkim. Nie znaczy to jed­
nak, że nie należy dążyć do maksymalnego 
zbliżania się do takiego ideału.

Czy nasza Telewizja zawsze stara się, by 
jej program uwzględniał te postulaty? Nie­
kiedy telewidz ma podstawy do poważnych 
co do tego wątpliwości. Dzieje się tak za­
równo wówczas, gdy na ekranach zjawia się 
szczególnie dużo powtórzeń, półpowtórzeń, 
jak i wówczas, gdy tego samego dnia TV 
nadaje programy na podobne tematy.

Oto przykładowo w czwartek zamiast pro­
gramu publicystycznego „Bez apelacji” — 
pozycji mającej ustalony krąg odbiorców o 
skonkretyzowanych zainteresowaniach — w 
ostatniej chwili zdecydowano się nadać sfil­
mowany balet „Don Kichot” Pomijając fakt, 
że zastąpienie publicystyki baletem jest do­
wodem nieliczenia się z telewidzem (czy nie 
było w zapasie jakiegoś reportażu obyczajo­
wego lub społecznego, znaczną część tego 
filmu oglądaliśmy stosunkowo niedawno. Po­
dobne „półpowtórzenie” nastąpiło w progra­
mie lokalnym Poznania: „Jedziemy na łów”. 
Ta pozycja, w której mówiono o zwyczajach 
myśliwskich, ze szczególnym uwzględnieniem 
hejnałów, zaczynała się fragmentom filmu 
W. Puchalskieggo o dokarmianiu zwierząt w

zimie. Film ten obejrzeliśmy przecież dzień 
wcześniej. Na pewno program „Jedziemy na 
łów” przygotowany był jeszcze przed nada­
niem filmu z Warszawy.

W niedzielę około południa TV Poznań 
nadała program „W zielonym obiektywie” 
omawiający, z okazji niedawnego wojewódz­
kiego Zjazdu ZMW, działalność tej organi­
zacji na wsi, jej wpływ na produkcję rolną, 
oświatę, kulturę, itp. Dwie godziny później 
obejrzeliśmy magazyn „Przemiany”, również 
poświęcony sprawom wsi. Oba były dobre, 
ale oba dotyczyły problemów wiejskich, oba

TELEWIZJA

Najtrudniej 

dogodzić 

wszystkim

adresowane były raczej do odbiorców na 
wsi. Nadanie ich jednego dnia, w dodatku 
w niedzielę, nie było chyba przemyślane.

Siódmy z kolei program rozrywkowy z cy­
klu „Tele-variete” pt. „Na maskaradę”, był 
już zbliżony do tego, czego oczekujemy. 
Miał interesujący wstęp, ciekawe ujęcia 
plenerowe lub naśladujące plener i niezłe 
tempo. Gdyby jeszcze w repertuarze tak zde­
cydowanie nie przeważały piosenki, całość 
wypadłaby jeszcze ciekawiej, choć i tak była 
leosza od kilku ostatnich pozycji rozrywko­
wych. Niezłą rozrywką był też spektakl pt. 
„Teatr cudów” M. de Cen/antesa, wystawio­

ny przez Niedzielny Teatr TV z Łodzi. Wido­
wisko miało dobre tempo, aktorzy trafnie 
odczytali farsowe role. W sumie — zabawa 
w sam raz na niedzielę.

Program kabaretowy „Dymek z papierosa” 
Wojciecha (scenariusz i główna rola) oraz 
Haliny (reżyseria) Dzieduszyckich z Wrocła­
wia pt. „Pojadę na spacer w Aleje” trochę 
bawił, trochę wzruszał (starszych) ale i chyba 
trochę irytował (młodszych). Wzruszał stary­
mi szlagierami i klimatem dawnych lat, a iry­
tował przesadnie operetkową manierą, która 
dobra jest na scenie, lecz może razić przed 
niedyskretną, kamerą. W sumie odnosiło się 
wrażenie, że lepiej bawią się przy stolikach 
goście „Kabaretu” niż telewidzowie.

Z zainteresowaniem czekaliśmy na „Lau­
reata Archimedesa 50”. Przypuszczałem, że 
spośród 10 wybitnych radzieckich ludzi zwy­
cięży jakiś przedstawiciel nauk ścisłych. Tym­
czasem pierwsze miejsce zajął Majakowski, 
którego poezja ciągle święci triumfy, ciągle 
jest żywa i nadal aktualna. Lecz zaraz po 
nim kolejne cztery miejsca przyznano repre­
zentantom nauk ścisłych: Landauowi, Pa­
włowowi, Korolewowi i Ciołkowskiemu. Cho­
ciaż więc pomyliłem się co do zwycięzcy in­
dywidualnego, „drużynowo" typowałem traf­
nie...

Bogatą treść zawierał program ekono­
miczny „Portret miasteczka” - dający cieka­
we uogólnienia, w których przewodziła myśl, 
że również w małym mieście każdy może 
znaleźć pole do twórczego, aktywnego dzia­
łania, które pochłania bęz reszty i całkowi­
cie. )

Proszę rodziców /o zwrócenie uwdgi 
na ciekawie redagowany „Magazyn medycz­
ny”, a młodzież o oglądanie cyklicznego 
programu z Krakowa pt. „Zapraszamy na 
wtorek wieczór” (ostatni ciekawy wieczór 
spędziliśmy z byłym olimpijczykiem w jeź­
dziectwie K. Suskim). Natomiast wszyst- 
k i m polecam „Spotkania z przyrodą”. Te 
programy zawsze zasługują na uwagę.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Janek wrócił, pochylił się do wyciągniętej ręki i odebrał 
łup. . •

Wiatr doniósł z daleka słaby rytmiczny stukot silnika 
pracującego ciężko na zwolnionych obrotach. Wiedział, że 
traktor, ciągnął przyczepę naładowaną cedrowymi pniami, 
wspina się pod górę. Skoczył więc przez zwalony pień i 
pobiegł lekko.

Potem załadowawszy rannego i łupy, ruszył za trakto­
rem ku osiedlu.

W domu zrzucili mokre kurtki. Janek plusnął wodę 
z wiadra do sagana i wsunął go w środek żaru.

Traktorzysta siadł, wyciągnął przed siebie długie nogi 
w zabłoconych butach, zwiesił czarną, kędzierzawą głowę 
i zaczął narzekać:

— Motor stuka, niedobry motor. Jutro rano trzeba 
szybko jechać, a motor niezdrowy. Stuka. Słyszałeś, ta' 
wariszcz jak stuka?

Stary go nie słuchał. Siedząc na ławie przy piecu- 
ostrożnie zsuwał nogawkę ze zranionej przez tygrysa nogi-
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Dzisiaj na ringu Krótkofalarskie
Poznań Ryga zawody LOK

Dzisiaj o godz. 19 w hali MTP nr m M . . .dzie do atrakcyjnego meczu pomiędzy^renrTrenLrf111? cklch doj- 
publiki Socjalistycznej, która wystąpi no^ fir^ teWS^ Re 
zentacją Poznania. ąpi P®4 hrma Ryg* oraz repre-

Zawody rozegrane zostaną w 11 
kategoriach wagowych. Goście, 
którzy okazali się nadspodziewa­
nie silni, co potwierdził ich wy­
stęp w Kaliszu, (zwyciężyli 18:2), 
wystąpią na ringu w Poznaniu w 
identycznym składzie. Ich najsil­
niejszymi punktami są: A. SÓko- 
lois. A. Kondratenko. I. Lusins i 
W. Gorinow.

PZHL zadecydował!

Polska - NRD 
jednak w Poznaniu
Czytelnicy poniedziałkowego wy­

dania „Przeglądu Sportowego” z 
niepokojem dowiedzieli się, że mię 
dzypaństwowy mecz hokejowy Pol­
ska — NRD, który miał się odbyć 
i okazji otwarcia sztucznego lodo­
wiska w Poznaniu jest pod zna­
kiem zapytania. Autor notatki 
stwierdził jednak, że wtorkowe po­
siedzenie PZHL ma podjąć ostate­
czną decyzję w tej sprawie. Pod­
stawą do obaw były sygnały o złej 
jaleości płyty lodowej.

Z niepokojem oczekiwaliśmy 
wczoraj ostatecznej decyzji. Oka­
zało się, że Polski Związek Hokeja 
na Lodzie postawił na solidność po­
znańskich wykonawców lodowiska 

działaczy, podejmując po połud­
niu ostateczną decyzję o zorganizo 
waniu międzypaństwowego meczu, 
w Poznaniu, w niedzielę 17 bm. De 
cyzja jest ostateczna i stawiająca 
nas mimo wszystko przed trudnym 
zadaniem. Wczoraj wieczorem po 
otrzymaniu tej wiadomości byliś­
my jeszcze raz na sztucznym lodo­
wisku. Stwierdziliśmy znaczny po­
stęp prac, ale mimo wszystko ma­
my pewne obawy czy wykonawcy 
zdołają do soboty zainstalować pew 
ne urządzenia, niezbędne podczas 
międzypaństwowego meczu. Mamy 
tu na myśli m. in. 5 olbrzymich ze­
garów, które spoczywają jeszcze w 
szatni, gdyż konstrukcja metalowa 
jest w trakcie montażu, wyposaże­
nie szatni, które naszym zdaniem 
przebiega zbyt wolno, zorganizowa­
nie bufetu oraz brak urządzenia 
do wyrównywania lodu w prze­
rwach międ?.v tercjami. Jesteśmy 
przekonani że w ostatnich dniach 
wszyscy którym zależy na tym, 
abv inauguracja wypadła jak naj­
lepiej. abv liczni obserwatorzy, 
ktćrych ściągą do Poznania nie tyl­
ko mecz, ale fakt oddania kolejne 
go sztur-znęęo lodowiska w Polsce 
staną na głowie, aby zaufania nie 
za wieść.

Miarą zaufania dn poznańskich 
działaczy jest m. in. fakt przyzna­
nia nam nie tvlko międzypaństwo­
wego meczu Polska — NRD, ale 
złożona wczoraj nrzez PZHL ofer­
ta przyjęcia nrzez Poznań noworo­
cznego międzypaństwowego turnie- 
jn drużyn młodzieżowych Pol'ki 
NRD i Czechosłowacji, którv miał­
by się odbyć w dniach 36, 12.—4. 1. 
Spodziewamy sie, że zarówno wła­
dze sportowe jak i działacz- hoke­
jowi skorzystają z tej ok-zli i u- 
możliwią poznańskim miłośnikom 
sportu, którzv tak d’>ign czekali na 
ciekawe imprezy hokejowe, obej­
rzenie tego turnieju.

Drużyna NRD. która zobaczymy 
w Poznaniu rozegra w Warszawie 
pierwszy mecz z reprezentacja Pol­
ski 16 bm. W niedziele rano enfcie 
przyjada do Poznania i zamieszka­
ją w hotelu ..Merkury”. Snotka- 
nie roznocznie «|e o eodz 18. B-- 
dzie ono nonrz^dzon® uroczystością 

otwarcia .lodowiska Wóre rozpo
sio o poAz 17. fd)

W naszym zespole zajdą nie­
znaczne zmiany. Jak wiadomo dru 
zynę Poznania mieli zasilić Gru­
dzień i Gałązka. Okazuje sie, że 
Grudzień ze względu na odnie­
sioną kontuzje nie będzie wal­
czył w Poznaniu. Zastąpi go Je­
rzy Kulej. W miejsce Wyoycha 
2°bac2ymy na rłnSu Weigeita. 
Wątpliwy jest udział Zaborow­
skiego.
Łotysze przystali na propozycje 

gospodarzy aby uwzględniać rów­
nież werdykty remisowe. Ze stro­
ny gości sędzia punktowym bę­
dzie b. mistrz olimpijski Tuminsz.

Bilety w przedsprzedaży zbioro­
wo nabywać można jeszcze do 
godz. 16 w sekretariacie POZB nrzv 
ul. Wrocławskiej 5. Od godz. 16 czyn 
ne będą kasy w hali MTP. Bramy 
wejściowe do hali zamknięte zo­
staną 15 minut przed rozpoczę­
ciem zawodów. (x)

Do Centralnego Ośrodka Wy­
szkolenia LOK w Poznaniu ziecha 
li (krótkofalowcy z całej Polski, 
aby wziąć udział w podsumowaniu 
popularnych zawodów krótkofa- 
larskich III Ogólnopolskich zawo 
dów KF Radiostacji Klubowych 
za rok 1966/67.

Zawody te odbywają się w kaź 
dy drugi czwartek miesiąca w paś 
mie 3,5 MHz I trwają przez cały 
rok. Organizatorem tej imprezy 
jest Zarzad Główny Ligi Obrony 
Kraju. Celem zawodów jest utrzy 
manie w stałej sprawności tech­
nicznej amatorskich radiostacji 
klubowych, podnoszenie kwalifi­
kacji technicznych operatorów sta 
cji oraz szkolenie młodzieży, przy 
szłych adeptów krótkofalarstwa.

W komunikacie końcowym za­
wodów zostało sklasyfikowanych 
114 radiostacji klubowych. Pierw­
sze miejsce zajęła stacja warszaw
skiego radioklubu LOK SP5

Najlepsze prezenty gwiazdkowe |
kupisz w sklepach
Komplet szczoteczek do 

zębów -
Maszynki do golenia: 

Sputnik -
TR - 12 
Bebe - Sb er -

Odkurzacze elektryczne:
Alfa K-2

w cenie

w cenie 
w cenie 
w cenie

Elektor

SPIESZ DO

180,— Zł

400,—
470,—
600,—

zł 
zł

dalekopisem
ILE LICZYC BĘDZIE POLSKA 

EKIPA NA IGRZYSKA
W GRENOBLE

61—62 osoby liczyć będzie ekipa 
polskich sportowców, działaczy 
trenerów i lekarzy na X Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Grenoble. 
Taki wniosek zgłosiło Prezydium 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
na plenarnym posiedzeniu, które 
12 bm. odbyło się w Warszawie. 
W proponowanym składzie znaj­
duje się 29 narciarzy 9 dwuboi- 
stów, 15 saneczkarzy i 3 łyżwiarzy 
figurowych. Prezydium PKO1 prze 
ciwne jest wysłaniu hokeistów.

O PUCHAR SZWECJI W TENISIE

Drugim finalistą rozgrywek o 
puchar króla Szwecji w tenisie zo 
stała Anglia. Pokonała ona w 
Sztokholmie Hiszpanię 2:0. W fi­
nale Anglia spotka się ze Szwecją, 
która wyeliminowała Czechosło­
wację 3:0. (t)

II liga koszykarzy

„ELDOM"

w cenie 
na raty już za 

— w cenie 
na raty już za

1.150,—
160,—

1.060,—
100,—

A 
zł 
zł 
zł

SKLEPÓW „ELDOM

KAB uzyskując łącznie 25070 pkt. 
Stacja ta zdobyła na własność pu­
char przechodni Prezesa Zarządu 
Głównego LOK. II miejsce zajęła 
stacja radioklubu LOK z Gdań­
ska — SP2 KAC uzyskując łącz­
nie 24221 pkt. III miejsce zajęła 
stacja lubelskiego radioklubu LOK 
— SP3 KCP uzyskując łącznie 
21674 pkt.

W klasyfikacji województw suk 
ces odniosło województwo lubel­
skie, które zajęło I miejsce. Na 
drugim uplasowało się wojewódz­
two zielonogórskie, a na trzecim 
miejscu województwo gdańskie.

(na)

100 000 funtów
za piłkarza

Znany piłkarski klub angielski — 
Nottingham zapłacił 100.000 funtów 
za przejście czołowego piłkarza 
szkockiego Jima Baxtera ze szkoc­
kiego klubu FC Sunderland. Bax- 
er ma 27 lat 1- 32 razy reprezento­

wał Szkocję w spotkaniach między 
narodowych. FC Sunderland „za­
kupił” Baxtera w 1965 r. z klubu 
Glasgow Rangers za sumę 72.000 
funtów. (PAP)

Porażki wielkopolskich drużyn
Nie powiodło się przedstawicielom Wielkopolski grającym

nrzedostatniej kolejce spotkań I rundy rozgrywek w U 
rzy.
Poznańska Olimpia przegrała w 

Gdańsku z miejscową Spójnia 66:70 
'34:37). Mecz by) bardzo zacięty a 
o porażce poznaniaków zadecydo­
wały dosłownie ostatnie sekundy 
meczu. Doskonale spisująca się w 
‘esorocznych rozgrywkach Stal O- 
strów uległa na wyjeździe Górniko 
wi Wałbrzych. Óstrowianie prze­
grali rezultatem 47:68 (23:35).

A oto wyniki 8 kolejki spotkań i 
-iktualne tabele:

5. Widzew
6. Zawisza
7. AZS Gdańsk
8. Lech ia
9. Bałtyk

10. Pogoń

Grupa południowa

Wawel — Pogoń 
Korona — Resovia

lidze
w ósmej 
koszyka-

8 5
8 4
8 3
8 3
8 1
8 1

551:509 
554:551 
469:541 
550:584 
441:521 
449:558

Prudnik

AZS Kraków — Ślęza Wrocław

66:65
69:49

Grupa północna

Widzew — ŁKS
Bałtyk — AZS Gdańsk
Lechia Z. Góra — Zawisza

49:72
55'65
81:84

Baildon — AZS Gliwice 
Górnik — Stal

TABELA

Pogoń Szczecin — Skra Warszawa

Spójnia Gdańsk — Olimpia

1. Snólnla
2. ŁKS
3. Skra
4 Ollmnia

TABELA

8
8
8
8

7

• 66:78 
70:66

556:524
6 603:462
6 542:507
5 563:521

1. Korona
2. Stal Ostrów
3. Górnik
4. Baildon
5. Resovia
6. AZS Gliwice
7. AZS Kraków
8. Pogoń
9. Sleza

io. Wawel

8
8
8

8
5

42 43 
74:42
68:47

Dnia 11 grudnia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze namaszczona Olejami św., nasza droga 
matka, babunia i prababunia i teściowa, prze­
żywszy lat 83, śp.

Helena Preuss
z domu ZAWITAJ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
z kaplicy cmentarnej przy ulicyo godz. 10.30 

Bluszczowej.

Poznań, ul.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Chłapowskiego 30 m. 24
131312

Dnia u grudnia 1967 r., przeżywszy lat 66, za­
kończył swój niestrudzony 1 pracowity żywot, 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i tyujek

Andrzej Twardowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

a godz. 14.15 w Alei Zasłużonych na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
1310S«

w dniu 8 grudnia 1967 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

Stanisław Komin
elektromechanik

Cześć Jego pamięci!
..j^0^2613 odbędzie się w środę, dnia 13 grud- 
‘ 1967 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Ju-
nikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia
Rodzinie Zmarłego

składa
i rzemiosł metalowych
’ ELEKTROTECHNICZNYCH W poznaniu

.— 13048"

G ® Z N A u 
°n7»ałdzka H

przy ul. Wielkiej 24/25
Dzierżyńskiego 9
Głogowskiej 58

M9407

Dozorcę sumiennego z ro 
dziną na 2 pokoje, kuch­
nię. Potrzebne mieszkanie 
zastępcze. Oferty ,,Prasa'*, 
Grunwaldzka 19 dla 12485g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11617g

Kupna

Kupię zegar kominkowy, 
ławę rzeźbioną, starą bi-
żuterię. Oferty „Pra-
sa ’ Grunwaldzka 19 dla 
12470g.

Wóżxi dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
____  lOOlOg
Suknię ślubną elegancką 
zagraniczną korzystnie 
sprzedam. Niedziałkow­
skiego 27 m. 8 po 17.

124«8g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze 
pańska, Czerw. Armii 6
(dawniej 70). 10553g
Wózki dziecięce, duży wy 
bór poleca Wytwórnia — 
Poznań, Dzierżyńskiego 37 
dawn. Półwlejska.
____  10758g

Sprzedam siedmiomiesięcz 
ną suczkę rasy owczarek 
niemiecki z pełnym rodo­
wodem. Balcerek Rawicz, 
ul. J. Krasickiego 46 m.
2. 258p

NAJMILSZY PREZENT GWIAZD KO WY 
TO SZCZĘŚLIWY LOS

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘZID
ADRESY KOLEKTUR

POZNAŃ, — ul. Mielżyńskiego 14 — PDT
POZNAŃ,

Moskwicze 408, Wartburgi 
353, Skody MB, Warsza­
wy 204, Syreny 104, Re­
naulty 10 — zgłoszone do 
sprzedania Biuro Usługo 
we, Wrocław, Krakow­
ska 132, tel. 421-44. 8957g

Sprzedam Ifę-8 (DKW).
Leszno, Przemysłowa 7
m. 7. 279p

Nieruchpniośc

Podmiejskie gospodarstwo 
3 ha, sprzedam lub wy­
dzierżawię. Markiewicz — 
Poznań — Piątkowo, Obór
nicka. 12453g

Połowę wyłączonej willi 
— wolne dwa pokoje, ku 
chnia, łazienka — sprze 
dam inżynierowi. Waru­
nek dobudowa trzecieg•/ 
pokoju. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 1252ip

Sprzedam V* domu mlesz 
kainego (parter) Poznań 
— Grunwald. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12214g.

— ul. Wrocławska 25a
— ul. Śródmiejska 25.

K9486

Kupię większy ogród — 
ewentualnie willę — pe­
ryferie Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12522g.

LoKaleZ ?■

Pilnie poszukuję niekrę- 
pu.iącego, najchętniej z 
telefonem, na okres do 
3 lat. Dobrze zapłacę. O- 
ferty „Prasa’ Grunwal­
dzka 19 dla 12545g.

Panienkę przyjmę na po 
kój z wygodami. Zgłoszę 
nia: ul. Ścinawska 72, po
godz. 16. 12423g

Przyjmę pana na samo­
dzielny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12867g.

Pan poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju — cena o- 
bojętna. Oferty „Prasa”, 
Giunwaldzka 19 dla 12736m

K8572

I’ies duży ciemnobrązo­
wy gładkowłosy zaginął 8 
grudnia przy dworcu Pu­
szczykowo. Wiadomość 
lub zwrot wynagrodzę. 
Bałazy, Puszczykowo, Mu
zeum. 13022g

W piątek o godz. 20 w 
okolicy Swarzędza zagi­
nął foxterier ostrowłosy 
biały w czarne i żółte łat 
ki. Zwrot wynagrodzę. Te 
lefon 739-66. 13026g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 12762g

Przefanri

8
8 
8
8 
8
8

4

3
3 
3
2

496:361
• 502:494 
531:480 
427:409 
480:498 
491:532 
411:417 
492:515 
435:484 
444:5’9

Dnia 8 grudnia 1967 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 59

Stanisław Komin
mistrz ślusarsko-samochodowy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
c godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzei.ia i Zbyta 
Usług Motoryzacyjnych „MOTOR” w Poznaniu. 

13041”

Dnia 11 grudnia 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść 1 dziadek, 
w 79 roku życia, śp.

Teofil Słomski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE

1 WNUKI
Poznań, ul. Dąbrowskiego 20/22 m. 8

13670?

+
Dnia 11 grudnia 1967 r. zmarł, po długiej cho­

robie, nasz najdroższy mąt, ojciec, dziadek, 
teść i brat, śp.

Roman Forecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 14.30 we Lwówku Wlkp., po nabożeń­
stwie odprąwionym w kościele parafialnym.

, W głąbokim smutku pogrążona 
ZONA z DZIEĆMI

i RODZINĄ
Lwówek Wlkp. 130998

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
*WRONKI, WE WRONKACH, 
ul. Świerczewskiego 50. telefon 241—244 

POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY

PAROWÓZ SPALINOWY 
normalnotorowy typu Ls-40, rok pro­
dukcji 1958, po przeprowadzanej obecnie 
naprawie rewizyjnej przez ZNTK.

Bliższych Informacji odnośnie sprzedaży oraz 
ceny udziela Dział Gł. Mechanika Zakładu — 
codziennie w godz. od 7—15 oraz w soboty 
od godz. 7—13. K9174

Dnia 11 grudnia 1967 r. zmarł nagle, po dłu­
gotrwałej chorobie, nasz kochany mąż, ojciec, 
zięć, szwagier, kuzyn, wujek, śp.

Benon Semik
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim talu pozostają

ZONA, CÓRKA, SYN
i RODZINA

Poznań, Kosińskiego 6
13132g

Dnia 10 grudnia 1967 r. zmarł w wieku lat 44. 
nasz były pracownik

Stanisław Juchacz
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. 12. 87 r. 

o godz. 11.15 na cmentarzu na Junikowie.
Żonie 1 Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

s k ł a d a j a
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA

i PRACOWNICY
POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PROTEZ

K9838

Dnia 11 grudnia 1967 r. zmarła, po długich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 51

Emilia Kostencka
Z d. ROZMIAREK

były członek Rady Spółdzielni oraz Rady 
KZSFarm. i Chem. w Warszawie, długoletnia 
i ofiarna pracownica, serdeczna koleżanka.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Dzieciom i Rodzinie Zmarłej

składają
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY

FARM. SP-NI PRACY „ZIOŁOLEK” w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 grudnia br. o go­

dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
13107g

— m»i«łfirow!cz (sekretarz redakcjD, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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Spółdzielnia Pracy Fryzjersko-Kosmetyczna w Po­
znaniu,' ul. Garbary 64, telefon 621-50 — ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 1 samo­
chodu furgonu marki Skoda 1200.

Cena wywoławcza 27.500,— zł. ,
Przetarg odbędzie się w dniu 28. 12. 1967 r. w Po­

znaniu przy ul. Kasprzaka 3 o godz. 10.
Przystępujący do przetargu winien najpóźniej w 

przeddzień przetargu zFożyć wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa 
w Poznaniu przy ul. Kasprzaka 3.

Wyżej wymieniony pojazd można oglądać w dniach 
27 i 28 grudnia br. przy ul. Kasprzaka 3. K9685

Dyrekcja Stoczni „Ustka” w Ustce, ul. Westerplat­
te 1 po raz DRUGI ogłasza PRZETARG na CYNKO­
WANIE wraz z pasywacją chromianową o grubości 
powłoki cynkowej 50 mikronów oraz niklowanie 
o grubości powłoki 50 mikronów detali kutrów i łodzi.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. j*

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
w sekretariacie Stoczni „Ustka” do dnia 20.”12. 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. 12. o godz. 10.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K9784

Dnia 11 grudnia 1967 r. zasnęła w Panu

Z mączynskich

Stefania Jędrzejak
Wyprowadzenie Zwłok z kaplicy cmentarnej

w Głuszynie dnia 14 bm. o godz. 10.30.

W głębokim smutku
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ

Poznań, ul. Piotrowo 32 *

pogrążeni 
i WNUKI

13130g

Dnia 11 grudnia 1967 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek

Walenty Aleksander Gogulski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

Zona z rodziną
13134g

W dniu 10 grudnia 1967 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
kochany wujek, przeżywszy lat 86, śp.

Józef Zabawa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążony
BRATANEK z ZONĄ 

i DZIEĆMI
Poznań, Wawrzyniaka 2^ m. 6
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Środa

Łucji

Słońce: 7.52—15.39 I Pełna mobilizacja sił YHadala dla budów nlezifefi 
Parka Przyjaźni

TEATRY

POLSKI — g. 16 „Kram z piosen 
kami”; NOWY — g. 16 „Czerwo­
ne pantofelki”; OPERA —g. 19 
„Tannhauser”; OPERETKA — g. 
19 „Gasparone”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „O Kasi co gąski zgu­
biła”.

KINA
KINO DOBRYCH FLIMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Człowiek z 
Rio” (franc. 14 1.), g. 17.30, 20.15 
„Sportowe życie” (ang. 16 1.); 
APOLLO — g. 10 „Włóczęgi pół­
nocy” (ameryk.-kanad. 11 1.), g- 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Kopciuszek 
w potrzasku” (franc.-włoski 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Quentin Durward” (USA); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Testament Inków” 
(bułg.-NRF 11 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 „Fatalny list” (ang. 11 1.), g- 
18, 20 „Ape Regina” (włoski 18 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30, „Osio­
dłać wiatr’4 (USA 14 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30, „Grymasy” (węg. 
7 1.), g. 13, 15.30, 18 „Po wielkiej 
burzy” (szwajc. 11 1.), g. 20.15 
DKF „Kleks” (seans zamkn.); 
KOSMOS — g. 17 „Czarna pan­
tera” (NRD 11 1.), g. 19.30 „Eroica” 
(poi. 14 1.); HUTNIK — g. 15.45, 18 
20.15 „Małżeństwo po włosku” 
(włoski 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30 „Bajka o mrozie czarodzie­
ju” (radź. 7 ].), g. 17.30, 19.30 „Ko­
ty” (franc. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15 „Życie zamku” (franc. 
14 1.), g. 17.30, 20 „Szeherezada” 
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 „Kłopoty z miłością” (NRD 
14 1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 
20 „Westerplatte” (poi. 14 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15 „Włóczęgi pół­
nocy” (ameryk.-kanad. 11 1.), g. 
19 „Zamrożone błyskawice” (I i II 
S. NRD 16 1.); PRZYJAŹŃ —
nieczynne; RIALTO — g. 10 „Lam 
part” (franc.-włoski 14 1.), g. 14.30, 
19 „Wojna i pokój” (I i II s. radź. 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 15.30, 18 
„Rzeka Czerwona” (USA 14 1.), g. 
20.30 „Dzwonnik z Notre Damę” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — g. 18. 20 
„Niedziela w Nowym Jorku” 
(USA 16 1.); WARTA — g. 10, 11.30, 
13 „Komando-52” (NRD 16 1.), g. 
15. 17.30, 20 „Synowie Wielkiej 
Niedźwiedzicy” (NRD 14 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Gdy miłość przemija” 
(jug. 16 1.); WILDA — g. 10, 13, 
16.30, 19.30 „Działa Navarony” 
(ang. 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Niebo nad głową” (franc. 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Paryż — rzeźby klasyczne w 
Pałacu Luksemburskim”.
DV?URV

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49. teł. 671-231).

Sznital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7 tel. 511-11) oku­
listyka.

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: porady lekarskie, 
tel. 637-35; podstacje ul. Kórnic­
ka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — (ca­
ła dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę i pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne 18—7, chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — cała dobę: chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16. tek 623-55. 
cała1 dobę.

i H: „Przygody Leśnego Ludka”; 
13.25 Kwadrans z ork. gitarową 
Tommy Garrett’a; 13.40 Swojskie 
melodie; 14 „List z Polski” — Kra 
ków; 14.15 Z muz. skandynaw­
skiej; 15.05 „Nasze spotkania” — 
NRD; 15.25 Mel. włoskie gra ork. 
Mantovani’ego; 15.35 Utwory 
skrzypcowe kompozytorów pol­
skich wyk. Z. Roesner; 16 
„Popołudnie z młodością”.; 
18 Brzydkie słowa o pięknej mu 
zyce; 18.45 Kurs j. franc.; 19.10 
„Wiejskie spotkania”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.31 Liryczna piosenka o 
zimie; 20.35 „Nad śnieżna równi­
na” poezje S. Jesienina: 21.05 
Konc. Chopinowski z nagrań S. 
Richtera; 21.37 Książki, które na 
was czekają; 22.07 Studenci 
PWSM-u w Katowicach na Mię- 
dzynar. Festiwalu Młodzieży w 
Bayreuth; 22.42 w paru słowach; 
22.47 „Melodie w barwach nocy”; 
23.15 Mel. tan.; 23.40 Jazz na do­
branoc; 0.10 Program nocny z Ło­
dzi. i

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 12.06, 
15, 17.55, 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 
Spraw Sandomierza i Zamościa 
ciąg dalszy — reportaż; 8.45 — Zi 
ma w melodii: 9 Musical morski; 
10.05 „3 X 15 orkiestr i zespołów”; 
10.50 „Smutna Wenecja” frągm._ 3 
(ostatni) pow.; 11.10 Public, mię- 
dzynar.; 11.20 Instrument, sceny z 
oner i dramatów muzycznych; 
12 25 Konc. rozrywk. z udz. pio­
senkarzy: 12.50 „Lekarz przypo­
mina”; 13 Czas dobrych gospoda

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — do 15 bm. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18.

Pałac Kultury — Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesiąca — 
g. 10—18 (do 18 bm.); Hall Sali 
Marmurowej PK: „Migawki z Za­
głębia Konińskiego” — g. 10—18 
oraz „Wystawa Pomocy Nauko­
wych” — g. 8—18 (do 16 bm.).

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

SARP (St. Rynek 56) — „Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — 
g. 10—15 (do 16. XII.).

Biblioteka Główna U AM — 
(Ratajczaka 38 — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10-15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Klub „Od nowa” — Galeria — 
„Malarstwo St. Fijałkowskiego — 
g. 17—22 (do 22 bm.).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Mek­
lemburgii” — g. 13—19.

ni poprzedzające święta i Nowy Rok, to dla pracowni- 
J^ków Poczty i Kolei okres wytężonej pracy. Trzeba prze­
słać i doręczyć setki tysięcy listów i paczek oraz przewieźć 
dziesiątki tysięcy dodatkowych pasażerów. Podobnie jak w 
latach ubiegłych obie te instytucje bardzo starannie przygo­
towały się do świątecznego szczytu.
Od dzisiaj poznańscy pocz­

towcy uruchamiają cztery do­
datkowe ambulanse samocho­
dowe, które pozwolą na szyb­
sze doręczenie licznych listów 
i paczek. Będą one kursowały 
na trasach łączących Poznań z 
Kaliszem, Wrocławiem, Szcze­
cinom i Zieloną Górą. Poza 
tym w DOKP Poznań złożono 
zamówienie na 40 wagonów 
towarowych, którymi będą 
przesyłane paczki nie mieszczą 
ce się w kolejowych ambulan­
sach pocztowych. Również po­
zostałe środki transportu zo­
stały bardzo starannie przygo­
towane do świątecznego szczy­
tu.

Jednym z najbardziej obcią­
żonych urzędów pocztowych w 
naszym mieście w okresie po­
przedzającym święta i Nowy 
Rok jest „Poznań 2” przy 
Dworcu Zachodnim.

O rozmiarach działalności tego 
urzędu najlepiej świadczą liczby 
z roku ubiegłego. Otóż od 20 do 24 
grudnia 1966 r. wpłynęło do Urzę­
du Pocztowego „Poznań 2” — 
26.000 paczek przeznaczonych dla 
mieszkańców Poznania; normalnie 
przez ten Urząd przechodzi około 
2000 paczek dziennie.

Przez „Poznań 2” przechodzą je­
szcze tzw. paczki tranzjrtowe, któ­
re trzeba rozdzielić na poszczegól­
ne kierunki. Tylko w jednym dniu 
20. 12. 1966 r. takich paczek było 
33.0C0. Bardzo dużo przechodzi rów 
nieź tamtędy listów i kartek. W

INFORMUJEMY
Na czas budowy pętli autobuso 

wej przy al. Polskiej autobusy 
linii 59-bis będą kursowały od 
dzisiaj, godz. 8, od ul. Swierczew 
skiego ul. Piękną, Nowina i Pol 
ska do Świerczewskiego.

Punkt informacyjny w sprawie 
nowego systemu zaopatrzenia ren 
towego czynny jest w poniedział 
ki, środy i piątki w siedzibie Wo 
jewódzkiej Komisji Związków Za 
wodowych przy ul. 23 Lutego 1/3, 
pok. 17. w godz. 14—16.

Na wykład dr. J. Orczyka pt. 
„Konieczność stosowania nowo­
czesnych metod nauczania w szko 
łach ekonomicznych” zaprasza dzi 
siaj Koło TPE przy Okręgowym 
Ośrodku Metodycznym o godz. 18 
w sali WSE, ul. Marchlewskiego.

Prelekcję pt. „Szwajcaria—Pol­
ska 1914—1918” wygłosi prof. dr 
J. Pajewski dzisiaj, o godz. 18, 
w sali Instytutu Historycznego 
U AM, ul. Czerwonej Armii 90, w 
ramach posiedzenia naukowego 
Komisji Historycznej PTPN.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze 
prowadzanymi pracami eksploata 
cyjnymi — nastąpią: w dniach 
14—15. 12. 1967 r. w godz. 7—14 
dla miejscowości: Piątkowo, Su- 
chylas; w dniu 15. 12. 1967 r. w 
godz. 8—14 dla ulic: Polskiej (od 
Złotej do Świerczewskiego), Swój 
skiej (prawa strona od al. Pol­
skiej do Radosnej), Radosnej i 
Wiosennej (od Złotej do Świer­
czewskiego), Świerczewskiego (le 
wa strona od al. Polskiej do Ho­
żej), Miodowej (od al. Polskiej do 
Pięknej), Tomickiego i Konarskie 
go.

Zakład Energetyczny przepra­
sza za przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i 
UKF 66,62 MHz (do g. 18); 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 W róż­
nych nastrojach; 8.44 „Co przyno 
szą nowe Problemy”; 9 Dla kl. 
I i II: „Dzieci słuchają muzyki”; 
9.40 Ulubione przeboje; 10 „Pie­
rożek drewniany” opow.; 10.20 
Muz. rosyjska; 11 Muzyka; 11.40 
Kielecka kronika kulturalna; 12.10 
Muz. ludowa narodów radź.; 12.25 
„Rolniczy kwadrans”; 12.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 13 Dla kl. I

r^wi^ieczimy szczyi na Poczcie i Kolei

szczycie świątecznym ubr. przeszło 
przez ręce pracowników „Poznań 
2” prawie 2 min. sztuk.

Podobnie będzie w tym roku. 
Aby podołać-zadaniom, zwięk­
szona zostanie liczba persone­
lu przez zatrudnienie renci­
stów oraz uczniów Technikum 
Łączności. W mniejszych urzę­
dach pocztowych do pracy przy 
okienkach skierowany zostanie 
personel administracyjny. 
Ludzkie możliwości mają jed­
nak również swój kres. Dla­
tego Poczta zwraca się z ape­
lem do wszystkich swoich kli­
entów, aby możliwie wcześnie 
nadali swoje przesyłki. Szcze­
gólnie chodzi tutaj o paczki 
żywnościowe, które powinny 
być nadane przed 15 grudnia, 
tak, aby zostały doręczone w 
możliwie krótkim terminie.

Do świątecznego szczytu 
przygotowana jest również 
służba telekomunikacyjna. Po 
raz pier-wszy od dłuższego cza­
su centrala międzymiastowa 
obsadzona jest w 100 procen­
tach. Dużo będzie zależeć od 
sprawnego działania służby 
technicznej. Mamy nadzieję, że 
w tym roku technicy nie będą 
mieli w okresie świąt tych kło 
potów, jakie tradycyjnie wy­
stępowały w latach ubiegłych. 
Zwiększona liczba pracowni­
ków dostarczać będzie telegra­
my do domów, by w krót­
kim czasie docierały one do 
rąk adresatów.

Kilkadziesiąt dodatkowych po­
łączeń kolejarze przygotowali na 
święta i poprzedzający je okres. 
Z Poznania dodatkowe pociągi od­
chodzić będą do Gdyni, Krakowa 
i Zakopanego. Poza tym kilka do­
datkowych pociągów przechodzić 
będzie tranzytem przez nasze mia­
sto. Wydano specjalne broszurki 
informacyjne o dodatkowych i naj 
ważniejszych połączeniach kolejo­
wych. Poznańskie Biuro Rezerwa­
cji Miejsc, mieszczące się na 
Dworcu Głównym sprzedało już 
większość miejscówek na najbliż­
sze tygodnie. Miejsca na takie po­
ciągi ekspresowe jak „Lech” czy 
„Wielkopolanin” są na okres świą­
teczny wyprzedane w 100 procen­
tach. DOKP Poznań stara się o do­
datkowe wagony dla tych pocią­
gów, ale rozstrzygnięcie nastąpi za 
kilka dni. Wyprzedane zostały 
również wszystkie tzw. bilety łą­
czone na linie kolejowe i autobu­
sowe na kierunki prowadzące do 
atrakcyjnych miejsc wypoczynko­
wych.

jCzwartek Literacki
Na Czwartku Literackim 14 

om., o godz. 19 w Pałacu Dzia- 
:yńskich wystąpi Krzysztof No 
wieki, krytyk, poeta i prozaik, 
redaktor „Faktów i Myśli”, au­
tor zbiorów wierszy „Zbliże­
nia”, „Przy słowie”, oraz na­
grodzonej powieści „Główna 
przegrana” i zbioru opowia­
dań: „Droga do ojca”, (na)

rzy; 13.45 „Kobiety z Messyny” 
pow.; 14 Polskie tańce ludowe wy 
kona Ork. PR; 14.10 Spotkanie z 
piosenką radziecka; 14.30 „Pod fa­
brycznym dachem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Gra duet fortep. 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 
15.10 Konc. z nagrań Chóru a cap 
pella PR i Teł. w Krakowie: 15.30 
Dla dzieci starszych: „Zaprasza­
my na orbitę” magazyn nauko- 
wo-techn.; 16 05 Public, między- 
nar.; 17.25 „Za Odrą i Nysą”; 
17.50 Aud. oświatowa: 18.10- Ple­
biscyt „Mój bohater roku”: 18.25 
Utwory organowe; 18.45 Felieton 
ekonom.; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Transm. z międzynar. spot­
kania bokserskiego Łotwa—Wiel­
kopolska (transmisja z hali MTP 
nr 20); 20.30 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 21.27 Sprawozd. z 
międzynar. meczu koszykówki 
męskiej o Puchar Europy AZS— 
Juventud (Hiszpania); 22 Nastrojo 
we melodie; 22.10 Rozmowa lite­
racka; 22.25 Muz. tan.; 22.35 „Na­
uka w służbie pokoju”; 22.55 
Konc. wieczornv.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19 , 21, 23.50.

PROGRAM ITI: UKF 66,62 MHz; 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
19 Klasycy nowoczesności — Mo­
dern Jazz Quartet; 19.25 „Nasza 
Pani Radosna”: 19.35 Sylwetka 
piosenkarza — Ray Orbison; 20 
Polihymnia nie całkiem serio; 
20.15 Latarnia Diygdnesa — „Ol­
brzym” wg Tibora Dory; 20.35 
Jazz z estrady — Kwintet Julia­
na Aderley’a: 21 — Herbatka przy 
samowarze: 21.20 Piosenki sprzed 
kamery; 21.40 Jadę do wód — 
rep.; 21.50 Opera — G. Puccini’ego 
„Cyganeria”; 22.07 Śpiewa Geor­
gie Fanie; 22.15 Historia ze zna­
kiem zapytania; 22.25 Toccata; 
22.55 Współczesna liryka jugosło­
wiańska — Oskar Davicz; 23 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Sniewa Bobby 
Solo; 24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.05 — „Nawet najlep­

szego złamie intryga” — film z 

Największe nasilenie ruchu pasa­
żerskiego spodziewane jest 23 i 24 
bm. Wiąże się to m. in. z zakoń­
czeniem nauki w szkołach, co ^na­
stąpi 23 bm. (s)

Laureaci 
konkursów „Spotem"
Niedawno odbyły się w Pozna­

niu eliminacje wojewódzkie kon­
kursów pt. „Żyjmy dłużej” i 
„Ręce małe, lecz do pracy dosko­
nałe”. Organizatorami tych ogólno 
krajowych konkursów są: Zwią­
zek Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” i Redakcja „Żyjmy dłużej”.
Pierwszy konkurs w wojewódz 

twie poznańskim przeprowadziło 
27 powszechnych spółdzielni spo­
żywców w 33 ośrodkach „Prak­
tyczna pani”. W prelekcjach i po­
kazach brało udział blisko 9000 
osób, z tej liczby około 550 uczest 
niczyło w eliminacjach I stopnia.

Drugi konkurs, którego uczest­
nikami są dzieci, przeprowadziło 
30 powszechnych spółdzielni spo­
żywców. Brało w nim udział po­
nad 11 130 d/ieci.

W eliminacjach wojewódzkich 
konkursu dla dorosłych brało u- 
dział 20 osób, w drugim — 25 dzie 
ci. Pierwsze miejsce w konkursie 
„Żyjmy dłużej” zdobył Stanisław 
Madej z Leszna, drugie — Janina 
Kubiak z Rogoźna i trzecie — 
Helena Romaniec z Gniezna. 
W dziecięcym konkursie na pierw 
sze miejsce wysunęła się Danuta 
Redzińska z Wrześni, na drugie — 
Krystyna Baraniecka z Turku 
oraz na trzecie — Bożena Tom­
czyk z Koła.
Centralne eliminacje, w których 

uczestniczyć będą z Wielkopolski 
zdobywcy pierwszych miejsc, od­
będą się na początku stycznia 
1968 r. (a)

Mój tydzień powszedni
WTOREK Zepsuła mi się 

wczoraj gaiku pizy telewizorze. 
Wprawdzie nie muszę zmieniać 
kanału, ale denerwuje mnie sa 
ma myśl o tym, że ccś nie dzia 
ła w „Koralu” tak, jak trzeba. 
Siadam, w tramwaj i jadę do 
najbliższego sklepu z częścia­
mi telewizyjnymi. W „salonie” 
przy ul. Czerwonej Armii otrzy 
muję główną gałkę. Tej małej 
nie mają. Może za kilka dni. Ja 
dę na ul. Kasprzaka. Znów ofe 
rują mi to samo. Drugą gałkę 
do kompletu znajduję dopiero 
przy ul. Głogowskiej 113/117. 
Potrzebuję wprawdzie gałkę 
brązową, a ta jest popielata, ale 
biorę. Nie chcę czekać, nie wia 
domo jak długo, na tę właści­
wą.

ŚRODA Potrzebuję kilka cień 
kich listewek, by sporządzić 
drabinkę do pokojowego rodo­
dendrona i fikusa. Po raz nie 
wiadomo który zaglądam do 
placówki „Zrób to sam” przy 
ul. Kraszewskiego. Znów nie 
ma. Kiedy będzie? Nie wiado­
mo. Na razie są inne listwy,

serii „Święty”; 9.55 — Wychowa­
nie obywatelskie (kl. VII) — „Tro 
ska o zdrowie”; 10.55 — Fizyka 
(kl. VII) — „Zasada bezwładno­
ści”; 15.45 — Politech. TV — Ma­
tematyka I rok. — „Pochodna funk 
cji”; 16.25 — Politech. TV — Mate­
matyka I rok. — „Funkcje hiper- 
boliczne”; 16.55 — Wiadomości; 17 

— Dla dzieci „Pan Półka i Spół­
ka”; 17.20 — Film dla dzieci „Bo­
lek i Lolek na wakacjach”; 17.30 
— PKF; 17.40 — Sylwetki X Muzy 
— Stanisław Milski; 18.10 — Te- 
lekram; 18.20 — Program konkur­
sowy — „Kolegium dla wszyst­
kich”: 18.50 „Wszechnica TV — 
„Źle się bawicie” czyli rzecz o 
zabawkach: 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Nawet najlep 
szego złamie intryga” — film z 
serii „Święty”; 20.55 — Magazyn 
— „Światowid”; 21.25 — Scena mu 
zyczna „Usziko” — Opera kame­
ralna; 22.10 — „Dorobek kultural 
ny roku 1967 — Panorama Literac 
ka; 22.40 — Dziennik; 23 — Poli­
technika (powt.).

CZWARTEK: 10.55 — Historia 
(kl. VI) — „W warsztacie mistrza 
Baltazara”; 12.45 — Język polski 
„Stefan Żeromski” (kl. VIII) „La 
ta szkolne”; 15.45 — Politech. TV' 
Fizyka II rok. „Interferencja świa 
tła”; 16.25 — Politech. TV — Fi­
zyka II rok. „Dyfrakcja światła”; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla 
młodych widzów — „Ekran z brat 
kiem” w programie — „Pisarska 
przygóda” — J. Broszkiewicza, 
„Poczta spod iglicy” oraz „Niewia 
rygodne przygody Marka Piegu­
sa” — film (ostatni odcinek); 18.05 
— „Nad Odrą i Bałtykiem”; 18.30 
— „Walka z/ prątkiem Kbchd 
trwa”; 18.45 — II-gie spotkanie ze 
Swiatosławem Richterem; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Spot 
kanie na Powiślu” — rep.; 20.35 — 
„Teatr Sensacji” — „Kasjer X” 
— Wacława Bilińskiego; 21.35 — 
Refleksje; 22.10 — Dziennik; 22.30 
— Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Jak już informowaliśmy, dla upa­
miętnienia piątej rocznicy rozpo­
częcia budowy ParkUj-Pomnika 
Braterstwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli, Spo­
łeczny Komitet Budowy wybił me­
dal pamiątkowy. Wręczany on 
będzie specjalnie zasłużonym in­
stytucjom i osobom. Dzisiaj za­
mieszczamy zdjęcie z wtorkowej 
uroczystości wręczenia medali 
przedstawicielom biur projekto­
wych radia, prasy i telewizji oraz 

wojska, (jk)
Fot. — K. Przychodzki

Również
dla Laboratorium 

Obróbki Plastycznej
Jak już pisaliśmy, w Przemysło 

wym Instytucie Maszyn Rolni­
czych na Starołęce otwarto nie­
dawno międzyzakładową przy­
chodnię zdrowia. Korzystają z 
niej także pracownicy Miejskich 
Pralni i Farbiarni oraz Central­
nego Laboratorium Obróbki Pla­
stycznej, a nie — jak nas poprzed 
nio myinie poinformowano — Cen 
tralnego Laboratorium Oponiar­
skiego. (a)

ale i wśród tych wybór niewiel 
ki.

Siadam w autobus i jadę do 
podobnego punktu usługowego 
przy ul. Kasprzaka. I tu pra­
wie puste przegródki, w któ­
rych powinny być listewki róż 
nego rodzaju. Też nie wiedzą 
kiedy nadejdzie nowy tran­
sport. Bezradny jadę do domu 
i zastanawiam się, jak tu w peł 
ni zrealizować hasło „Zrób to 
sam”? Nie mam bowiem czasu 
codziennie zaglądać do wspom­
nianych punktów usługowych.

CZWARTEK Klecę własnym 
sumptem nową garderobę do 
korytarza. Potrzebne mi są ja 
kies odpowiednie wńeszadła i 
długie zawiasy. Pojechałem do 
specjalistycznego sklepu okuć 
przy ul. 23 Lutego. Kiedyś wi­
działem tutaj bardzo efektowne 
haki do odzieży i kapeluszy, 
mieli w ogóle dobre zaopatrzę 
nie. Niestety, tym razem chy­
biłem. Mnóstwo tu drobiaz­
gów, zamków, ale z wyrobów, 
jakie mnie interesowały — ni­
ci. I żadnego zapewnienia w 
rodzaju: proszę przyjść za kilka 
dni. Trzeba więa będzie tu za­
chodzić przy każdej bytności w 
śródmieściu. Bo a nuż otrzyma 
ją?

Mimo woli nasuwa się pyta 
nie: dlaczego tak bogate są ga 
bioty w siedzibie Zjednoczenia 
Przemysłu Okuć i Instalacji Bu 
dowlanych, a tak kiepskie za 
opatrzenie branżowego sklepu?

PIĄTEK Dawno nie kupowa 
łem naboi do autosyfonów. Po 
prostu dlatego, że zbyt często 
trafiałem w paczkach na „pus 
taki”. Wreszcie — wobec per­
spektywy przybycia gości — 
zdecydowałem się Ina zakup. 
Poszedłem do sklepu z drtyku 
łami gospodarstwa domowego 
przy pl. Waryńskiego. Prosząc 
o wymianę paczki zużytych na 
boi na nowe, poprosiłem zara­
zem o skontrolowanie, czy 
wszystkie ładunki są pełne. O 
dziwo! Ekspedientka otworzy­
ła pakiecik i każdy ładunek 
zbadała na specjalnej wadze. 
Okazało się, że jeden nabój 
był pusty. Bez badania moja 
strata byłaby wprawdzie nie- 
wlielka, ale fakt, że sklep posia 
da wreszcie takie zmyślne a 
cenne urządzenie napawa otu 
chą: koniec z nabieraniem kli­
entów, czemu zresztą przez wie 
le miesięcy nie był winien 
sprzedawca, lqcz wyłącznie pro 
ducenf.

SOBOTA Przypomniało mi 
się, że potrzebuję kilku drob­
nych elementów do mebli Ko­
walskich. W sklepie przy ul. 
Głogowskiej 26 oświadczono 
mi, że mogę otrzymać żądany 
towar, ale odbiór — w magazy 
nie przy ul. Głogowskiej, w po

60000 choinek dla Poznania
Wielu mieszkańców Poznania 

zaopatrzyło się już w choinki, 
które od kilku dni sprzedawa­
ne są w 30 punktach miasta. 
Ogółem przewidziano dla Po­
znania blisko 60 000 choinek, w 
tym 43 000 z rejonu Szczecin­
ka. Ilości te winny wystar­
czyć. Choinki o wszystkich wy­
miarach, a zwłaszcza większe 
dla świetlic, mają być sprzeda­
wane przede wszystkim przy 
ul. Kordeckiego (Górczyn).

Coraz większą popularnością 
cieszą się choinki z tworzyw 
sztucznych o wielkości od 0,75 
do 1,5 m, które prezentują się 
znacznie lepiej niż wytwarzane 
w poprzednich latach. Ogółem 
sprzedano ich do tej pory w 
Poznaniu blisko 1800, przy 
czym sklepy MHD otrzymają 
500 sztuk w tych dniach z „Ar- 
gedu”.

Również lada dzień nadejdą 
do Poznania dodatkowe partie 
choinkowych bombek z odrzu­
tów eksportowych, (b) 

bliżu biurowca MPK. Zrezygno 
wałem. Dopiero wieczorem tego 
dnia dowiedziałem się przypad­
kowo, że bez trudu mogę owe 
drobne elementy otrzymać przy 
ul. Kantaka. Bez udawania się 
do odległego magazynu.

Znów powód do refleksji. Nie 
mieści mi się w głowie, jak 
można odbiór sprzedawanego 
towaru oddzielać od sprzeda­
ży? Chociaż —• to i tak dobrze, 
że nikt jeszcze nie wpadł na 
pomysł by zorganizować osob­
ny — w innym rejonie miasta 
— punkt płacenia za nabyty 
towar!

NIEDZIELA Lubię w nie­
dzielne południe odwiedzać 
bar „Brzdąc” przy Rynku Je­
życkim. Miły to kącik, dobra 
kawa, sprawna obsługa. Tylko 
nie rozumiem, dlaczego — przy 
natłoku o tej porze gości — za 
łatwia się klientów po kolei? 
Moim zdaniem jedna z obsłu­
gujących pań mogłaby sprze­
dawać ciasta, druga — wyda­
wać wyłącznie kawę lub her­
batę. Na razie — na jedną ka 
wę trzeba niekiedy długie mi­
nuty stracić w kolejce ogółu 
kupujących. .3

Z organizacją pracy jednak 
nie zawsze jeszcze jest dobrze.

PONIEDZIAŁEK Od dawna 
zamierzam położyć w kuchni 
jakąś miękką i trwałą wykła­
dzinę. Właśnie tego dnia żona 
poinformowała mnie, że w skle 
pie plastików przy ul. 27 Gru 
dnia mają wykładzinę PCV. 
Pojechałem. Okazało się nawet, 
że mają jej tutaj dość dużo. 
Ba, ale czym to przykleić do 
cementozoego podłoża? Uprzej 
my sprzedawca podaje nazwę 
jakiegoś kleju, ale podkreśla, 
że to dobry środek raczej przy 
nakładaniu na płytę pilśniowa., 
Jego wątpliwości są moimi wąt 
pliwościami. Udaję się przeto 
do sklepu chemicznego przy St. 
Rynku. Tutaj potwierdza sprze 
dawca, że wspomniany kle) 
można używać i na cement, 
ale radzi kupić raczej gumile' 
um. Lepiej leży, bo własnym 
ciężarem przylega do podłożą, 
Dobra informacja. Ale... nie 
ma gumileum. Będzie za kilka 
dni. Czy tyle, żeby mi zaraz 
nie wykupili? Nie ma 
Starczy go w sklepie zwykl 
na., dwa do trzech dni. A za-^ 
tem — trzeba znów przycho­
dzić po kilkakroć, żeby się do­
wiedzieć, czy już jest. Przeocz 
nie terminu dostawy mo 
znóio kosztować tygodnie cz - 
kania.

WTOREK Zniechęcony ^lo 
ma przykładami handlowy^ 
niespodzianek postanawiam 
najmniej przez cały tyd 
nie odwiedzać sklepów. 
da — zapomniałem, że w P 
tek mają dostać... No coz, P 
jadę jednak do miasta-
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